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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziela i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, d 
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| "dm W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
peodz. 7-ej zrana, przed ołtarzem Matki Boskiej Ró- 
dicowej odprawiona będzie uroczysta wotywa na inten- 
ję braci isióstr bractwa Różańca św. 

— W dniu jutrzejszym w kościele św. Krzyża od- 
Bawjoną będzie piąta nowenna do św. Wincentego 
kz aulo, założyciela zgromadzeń księży misjonarzy 
_ Móstr miłosierdzia, oraz domów przytułków dla dzieci. 
r ~ W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro, 
„B0dz. 9-ej zrana, odprawiona będzie uroczysta woty- 
Maz wystawieniem N. Sakramentu w puszce iz proce- 
na intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca 
rji Panny. 

u W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w ko- 


` le św. Ducha (po-paulińskim) przed ołtarzem N. 
| "i Panny Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona 
ie solenna wotywa, 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


dak wiele jeszcze cywilizacja uczynić musi na 
Myyspie bałkańskim, aby mogła powiedzieć sobie, 
Ujarzmiła go, dowodzi jaskrawy, gorszący fakt 
(twania pięciu osób z dworca kolei na stacji wscho- 
q0-romelijskiej, Bellowa, przez bandę sześódzie- 
"ciu rabusiów, którzy zeszli z gór macedońskich, 
łozyli stację i ujęli w swe szpony złodziejsko-roze 
p Ricze czterech urzędników kolejowych oraz boga- 
0 kupca sofijskiego. Bellowa jest niewielką, oko- 
200 dusz liczącą miejscowością w pobliżu Filipo- 
ya, tradycyjnie nawiedzaną przez bandy zbóje- 
Ro szukające bogatego okupu. Niedawno zawle- 
no w góry 15-letnie dziewczę tureckie, wiedząc 
tj możności rodziców, obeenie rozzuchwalono się 
hi dalece, tą na ofiarę wyprawy obrano stację ko- 
żelaznej 
Pakt, który zaszedł w Bellowie, dotknął zwła- 


HOMUNCULUS” 


Geist und Sinn hat ew'ge Unrast: 
Nur im Herzen keimt der Friede, 
Keimt die Freude, lebt die Liebe, 
Lebt der heil ge Daseinswille, 


Jednym z podszytych wiatrem komunałów, z któ- 
ia się codzień i na każdym kroku spotyka, jest 
rdzenie, że poezja umarła. 

Jęptarzają to do znudzenia ci i owi. 
Nem z kłamanem ubolewaniem dowodzą, że ra- 
haig mistrzami, których już dziś kryje mogiła, 


| 


dok już przebrzmiała na wieki i że z dzisiejszego 
Alg lenia nikt już nie jest zdolen rozdmuchać pło- 
li zgasłego Znicza. 

Wagą ubolewanie tych panów nad wrzekomym u- 
them poezji kłamanem jest, a udanym zachwyt 
4 la zgasłych mistrzów... Wywyższają umarłych 
big 50 jedynie, aby poniżyć tych, co żyjąl... Cze- 
Rpte się, jak pajęczyna, posągów zmarłych pieśnia- 
Wa bea sami pozostać na widoku; nic więc dzi- 
NA że im zawadza wszystko to, coby od nich 
u 


odwrócić uwagę. 

t | znowu głoszą bankructwo pieśni z nietajo- 
Cza FAdowoleniem. Zdaniem ich, używali dotych- 
apo Poeci i poezja niezasłużonego uznania. Są to 
ków Bi”, pozujące na mężów praktycznych, na mę- 
hęj Palnych, na mężów chwili — powagi, które 
yby świat cały dostroić do swego filisterskie- 
mertonu. 


dy WSZY, że woda mokrą jest, tudzież, że dwa 
piegzi A jest cztery, a umiejąc prawdy te wypo- 
tebe zi z wielkiem namaszczeniem, czują oni po- 
p Wiga pawienia świata tem odkryciem. 

prawie l zawadza im każdy, kto głos zabiera 
Bec eżącej poza tym zakresem. „Czegóżu dja- 
by ają—cheą ci poeci ze swojemi mrzonkami? 
słyszał kiedy myśl trzeźwą i praktyczną, 
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Piątek, 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY. 


szezą boleśnie wiele rodzin austrjackich, w rzędzie 
porwanych znajduje się bowiem dwóch austrjaków. 
Pierwszy z nich, Henryk Laendler, liczy lat 38, jest 
mężem i ojcem czteroletniego syna, od pięciu lat pos 
zostaje w służbie bułgarskiej kompanji kolejowej; 
drugi, Binder, należy do personelu administracji la- 
sów barona Hirscha, „króla kolejowego” w Turcji. 
Binder już w r. 188l-ym porwany był przez bandę 
zbójecką; wówczas towarzystwo, którego był urzę- 
dnikiem, wykupiło go za sumę 27,000 fr. i trzy ze- 
garki. W r. 1884-ym porwali go powtórnie brygan- 
ci, Żona, którą zdołał uwiadomić o swem nieszczę- 
ściu, pozbyła się wszelkich kosztowności i wykupi- 
ła go za 10,000fr. 

Wysłane na ściganie bandytów wojska bułgar- 
skie musiano wstrzymać w pochodzie, spodziewając 
się słusznie, że ofiary ich, porwane jedynie dla wy- 
muszenia znacznego okupu, nie wyszłyby z rąk zbó- 
jeckich żywe. Okup będzie tym razem z pewnością 
znaczny. Poskromienie brygantyzmu w Bałkanach, 
oto kwestja prawdziwie żywotna dla wschodu euro- 
pejskiego. 

Zdaje się, że Francja republikańska poszła na- 
reszcie zą wskazówką starego historyka Thiersa, 
wyjarzmiając się w porę z pod terroryzmu frazesu, 
w jaki zakuł ją jenerał Boulanger. Już przyjęcie, 
jakiego doznał w Rennes, w jego rodzinnej Bretanji, 
nie mogło napoić „przyszłego dyktatora” otuchą. 
Mowa bankietowa, którą tam wygłosił, była patety- 
czną rekapitulacją wyznania wiary, jakie składał 
jaż tylokrotnie; przyjęto ją z” mniejszym zapałem 
i z mniejszą wiarą. Zdaje się, że sojusze wyborcze, 
zawierane z bonapartystamii, podkopały doszczętnie 
to zaufanie, jakie zaskarbił sobie Boulanger przez 
obronę zdrowej idei rozwiązania dzisiejszej anar- 
chicznej izby i rewizji konstytucji w duchu wzmoc- 
nienia i usamowolnienia władzy centralnej. 

Wczoraj, gdy Boulanger zauważył, że wypada mu 


dułów minął; świat dzisiaj do nas należy!...” 

Panowie ci są obrazem banalności, z siebie zado- 
wolonej i trjumfującej. Tak mniej więcej musiały 
wyglądać kredowce na zgliszczach Liasu, gdy mo- 
rze kredowe, pełne marnych żyjątek, zalało świat 
przedpotopowych jaszezurów swą mętuą faląl 

Słysząc te ciągłe „Requiem”, śpiewane za duszę 
nieboszczki poezji, uwierzyli nareszcie w zgon jej 
nawet i poeci. 

Jedni zwieszają smętnie głowę przygnębieni tą 
myślą, iż się urodzili pogrobowcami, królami bez 
królestwa i kapłanami bez ołtarzy! Błąkają się 
wśród rzeszy, złorzecząc swemu upiornemu losowi, 
a rzesza, pracy swej oddana, nie zwraca uwagi na 
ich skargę, nie odczuwając w niej wlasnych dążeń 
i pragnień, umiłowań i wstrętów, bólów i radości. 

Inni znowu szukają nowych dróg i chcą pieśni 
nowe wytyczyć szlaki. Pragną ją ściągnąć z błę- 
kitów na ziemię i pogodzić z nowoczesnemi dążenia- 
mi wieku; chcieliby ją zmaierjalizować niejako, 
oparłszy na niewzruszonej podwalinie rzeczywistej 
prawdy i wykluczywszy zupełnie wpływ wyo- 
braźni. 

Kierunek ten, znajdujący we Francji gorących 
rzeczników, byłby dla poezji istotnie zabójczym, nie 
zapominajmy bowiem, iż cały czar jej leży w tem 
właśnie, że nas od smutnej rzeczywistości odrywa i 
unosi w rajską dziedzinę ułudy, „pozłacając ludz- 
ką glinę”, a zdobiąc świat w tęczowe barwy i u- 
śmiechy, 

Urok jej wiekuistym jest i będzie serca i umy- 
sły ludzkie porywał po wszystkie czasy, bo wie- 
kuistem w piersi naszej jest pragnienie ideału, a 
pragnienia tego nie osłabi nawet i przekonanie, iż 
ideał ten złudą tylko, bo go osiągnąć nie można na 
ziemi. 

Więc też miło mi oświadczyć wszem wobec i ka- 
¿demu zosobna, iż jejmość poezja nietylko nie u- 
marła, lecz owszem powiła w tych dniach dziecię 
płci męskiej, któremu ojciec jego, sławny poota 
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odatki poranna, 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-6) 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe, 
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OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsco 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kup. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. h 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz. | 

Nadesłane: za jeden wiersź 
garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
mnje także Biuro Rajchmaną 

i Frendlera ul. Senatorska 26. 


znowu uczynić krok naprzód ku mecie politycznej, 
do której zdąża, na krańcach widnokręgu wypatru- 
jąc ponętną fatamorganę dyktatury i gdy zażądał 
w izbie „rozwiązania”, prezesowi ministrów Floque- 
towi o wiele łatwiej, niż przed miesiącem, przyszło 
pokonać i rozbroić przeciwnika. Boulanger —zape- 
wne pod impulsem rozdrażnienia—złożył mandat po- 
selski i jest dzisiaj znowu prostym śŚmiertelnikiem. 
Departament Północy wybierze go powtórnie swoim 
przedstawicielem w izbie, o to można być spokoj- 
nym. Widocznie Boulanger przyszedł do przekona- 
nia, że gwiazda szczęścia przyświeca mu jaśniej 
podczas akcji wyborczej, która lubi akompanjament 
sztucznych ogni, aniżeli z chwilą, gdy zasiądzie 
w nienawistnem sobie gronie prawodawców. Zdaje 
nam się, że Boulanger przestał być groźnym dla rze- 
czypospolitej, zaprędko zdarłszy maskę z oblicza. 
Po za tą maską kryła sią albo własna dyktatura, 
albo restauracja cesarstwa; w pierwszym razie go- 
rzej dla Boulangera, w drugim może dla Francji, że 
nie umiał odegrać roli swej z taktem i zmysłóm po- 
litycznym. 

Sprawa rozwodu króla Milana z królową Natalją 
nie weszła w okres pomyślniejszy dla ostatniej. 
Wydania wyroku przez synod oczekują lada chwila, 
u wówczas władze pruskie—wedle danego rządowi 
serbskiemu przyrzeczenia—poprą ezynnie misję 
jen. Protieza i zażądają wydania następcy tronu 
w ręce przedstawiciela króla Serbji i ojea. O wiele 
korzystniej było dla królowej Natalji, tak rozumują 
szczerzy jej przyjaciele, rzecz całą załatwić w łonie 
synodu i rządu, nie wyprowadzając jej na grunt ja- 
wności publicznej, nie zwołując gapiów całej Euro- 
py na śledzenie sensacyjnych. szczegółów sprawy, 
niepozbawionej gorszącego charakteru. W każdym 
razie proponowaną z Belgradu banicja, nie pozba- 
wiająca ani teraz ani potem królowej widoku syna, 
mniej się przedstawić była powiuna dla niej bole- 


| wypowiedzianą w wiązanej mowie? Czas t ych ga- | niemiecki Robert Hamerling, dał imię „Homun- 


culus”, 


Matka i dziecko cieszą się najlepszem zdrowiem i 
można wróżyć nowonarodzonemu pacholęciu naj- 
świetniejsze nadzieje. „Homunculus” zajmie w epi- 
ckim Panteonie miejsce obok „Komedji” Dantego, 
obok „Gargantui i Pentagruela”, obok „Fausta”, 
obok „Don Juana”, jako epos, streszczające w sobie 
obraz duchowego życia epoki. 

Mówić, kim jest Robert Hamerling, byłoby zbyte- 
cznem. Nazwisko jego znanem jest powszechnie, a 
dzieła tłumaczone są na wszystkie języki. Z ntwo- 
rów jego przyswoili naszej literaturze: wspaniałego 
„Ahaswera” Władysław Ordon, a „Dantona i Ro- 
bespiera” Michał hr. Dzieduszycki. Obydwa te 
przekłady, głównie zaś znakomity przekład Ordo- 
na, dają nam miarę wysokiej artystycznej wartości 
oryginałów, a zarazem i poety, który temi utworami 
zapisał nazwisko swoje w złotej księdze niemieckie- 
go piśmiennictwa. 

Najwyższe jednakże miejsce między dziełami 
Hamerlivga zajmie odtąd „Homunemlus”, będący 
niewątpliwie arcydziełem mistrza. Poeta ogarnął 
tu wzrokiem swym ludzkość całą, wszystkie jej 
aspiracje i dążenia, nadzieje i obawy, miłości i nie. 
nawiści, cierpienia i rozkosze, i wypowiada nam je 
w formie kunsztownej. pieśni, którą słasznie nazwał 
epopeją współczesną”. ? 

5 A Jost to dowód najlepszy, jak dalece świadomym 
był i pownym swej potęgi, skoro dziś w okresie 
rozwiniętego tak silnie realizmu nie wahał się u- 
brać pomysłu swego w szatę nawskróś romantycz- 
ną, owszem, nawet bajeczna, nie krępując się wea- 
le przykazaniami filisterskiego katechizmu realisty- 
cznych doktrynerów. 


Homunculus” jest prot i ; 
która się domaga od popeo a „Pok wci: 


by przez całe życie 
z kredką w kalócie. 


Włodzimiers Zagórski, 


Chodził z tabliczką w ręku i 
(D. a s) 


sna, aniżeli trwałe z dzieckiem rozłączenie od chwi- | jekt ustawy przytułków już się opracowuje i nie- 


li, gdy wyrok synodu zapadnie. > 
Patrjotyzm serbski, miłość dla przybranej ojezy- 
zny—tak rozumieją w Belgradzie nawet przyjacie- 
le królowej—powinny były natchnąć ją piękuiejszą 
ideą rezygnacji, w każdym razie korzystniejszej od 
wyroku, który ją na mocy praw kanonicznych i ey- 
wiluo-politycznych==aczkolwiek beż istotnej winy 
małżeńskiej potępić musi, Br. 


Przytułki rzemieślnicze. 


Kiedy w r. 1870-ym faktyczny i moralny twórca 
Towarzystwa osad rolnych, ś. p. Józef Wieczorkow- 
ski, powziął pierwszą myśl założenia tej instytucji 
w naszym kraju, w projekcie swym obejmował od- 
rażu i t. zw; przytułki rzemieślnicza. 

— Słuszną jest rzeczą—mawiał zacny filantrop— 
abyśmy wyrywali nieletnich z więzień i pedagogi- 
cznie ich poprawiali, lecz niemniej ważnem jest 
urządzić zakład wychowawczy, któryby odwracał 
opuszezone dzieci od przestępstw podlegających ka- 
rom w kodeksie przewidzianym. 

- Oprócz Wieezorkowskiego, w komitecie Towarzy- 
stwa jednym ż najgorliwszych zwolenników przy» 
tulków był też świeżo zmarły Ś. p. Adam Goltz, 
który na posiedzeniu z d. 24-go października roku 
151/-g0 wymownie bronił potrzeby utworzenia przy: 
tuików rzemieślniczych dla dzieci obojga płci. 

Wystąpienie to było głównym bodźcem dla ś. p. 
hr. Kiekiego, który w rok później uczyniwszy miljono- 
wy zapis na rzecz Towarzystwa osad rolnych, dawał 
tym sposobem możność urzeczywistnienia tych pra- 
gnień, jakiemi Józef Wieczorkowski i Adam Goliz 
byli przejęci. 

Nie odrazu przecież Kraków zbudowano. 

Komitet Towarzystwa, niemało mając kłopotu 
z zapisem Ś. p. hr. Kiekiego, dopiero po pięciu là- 
tach wyjeduał zatwierdzenie ustawy d: 23-go czer- 
wea r. 1582-g0 

Pamiętainy doskonale, jak po nadejściu ustawy 
oznzjmiono, iż pierwszy przytułek będzie niebawem 
otworzony we wsi Orłowie, drugi zaś, dla dziewcząt, 
w pobliżu Warszawy. 

Taka przynajmniej zapadła achwała na posiedze= 
miu zarządu, © cżem Kurjer nasz w nrze 8D-ym z r. 
1853-go uczynił obszerniejszą wzmiankę, 

A jednak z biegiem czasu uchwała zarząda po: 
sala w iepamięćz o przytułkach zapanowało w pra- 
sie głuche milczenie... 

W r. b. dopiero w czasie wycieczki do Studzień: 
ca projekt ouźył nanowoz oby tym razem z lepszym 
skutkiem!... 

Jako szezegół charakterystyczny przytaczamy, 
iż w kilku pismach ukazały się wzmiauki, iż pro+ 
k n aa 


2) 
Nowe metody lecznicze 


przed sądem naszych lekarzy. 


—— 


(Dalszy ciąg.) 

Druga kuracja. Tak samo było u cierpiącej na 
gangreuę w nodze, 70-kilkoletniej staruszki, która 
powiuna była umrzeć nazajutrz. Cóżby to była za 
radość dla pp. Strzeszewskich, Feileheufeldów i 
Goldflamów, gdyby mogli byli ogłosić w Kusyczach: 
„Jedna z chorych, magnetyzowana wczoraj przez 
p. Och., dziś rano życie zakończyła”, Ale chora by- 
ła tak „nieokrzesana”, że nie umarła nazajatrz, 
Czekała aż się do niej zabiorą metody legalne. 
W chwili kiedym ją magnetyzował (oświadczywszy 
z góry, że nie będzie rezultatu i ulegając tylko ży- 
czeniu pp. lekarzy), linja domarkacyjna gaugreny 
była już zarysowana, Amputacja nogi powinna była 
być dokońaua natychmiast, ziobiono ją w tydzień, 
czy nawet później, gangrena poszła wyżej i chora 
umarła. i 

Magnetyzowałem ją raz jeden. W sprawozdaniu 
zapisano: „leczył bezskutecznie”, ; 

rzecia kuracja. Chorą R., histeryczkę z kon- 
trakturą, przedstawiono mi na osiainiem zebrania, 
Wcale jej nie. magnetyzowałem, dałem tylko blaszkę 
na próbę, poniewaź wskazania bezpośrednie co do 
wyboru metalu były niejasne. Dragi raz tej chorej 
nie widziałem. 
r W sprawozdaniu zapisano: „leczył bszskutecz- 
nie”. 

Nie rozumiem dlaczego py. ordynatorowie nie po- 
dali więcej takich Oh kuracyj? Może 
w dragiem wydaniu zechcą dodać choć jedną nastę- 
pującą: Dziesiąta kuracja. Dr. G. cierpiący na ma- 
nje djagnośtyczną. Próba z hypnoskopem nie wyda- 
ła żadnego resultatu, P. Och. dotykał swoją prawą 
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bawem będzie przesłany do zatwierdzenia władzy. 
Zapomniano więc o ustawie przed 6-iu laty za- 
twierdzonej, a raczej pomieszano ją z wewnętrzną 
instrukcją V. regulaminem, jaki dla każdego przy- 
tulku zarząd Towarzystwa ma opracować! 
Podnosząc dziś żywotną tę kwestję, uważamy za 
właściwe przypomnieć treść ustawy „przytułków rol- 
niezo-rzemieślniczych w gubernjach Królestwa Pol- 
skiego”. 

Zadaniem tych przytułków jest pracować nad mo- 
ralną poprawą małoletnieh żebraków i dzieci, po- 
zbawionych schronienia, celem polepszenia ich losu 
w przyszłości. Mogą tu być przyjmowane i dzieci, 
skazane przez sądy, jednak nie na karę więzienia, 
lecz na skąrcenie domowe, 

Pod tym właśnie względem przytułki różnią się 
od osad rolnych. 

Aby dojść do celów poprawczych, mają być przed- 
sięwzięte środki: 1) wychowanie religijno-moralue; 
2) praca w polu, ogrodach i warsztatach; 3) naucza- 
nie elementarne i udzielanie wiadomości ogólnych, 
pożytecznych w Życiu praktycznem; 4) ciągły wpływ 
osobisty przelożonego i w ogóle zwierzchności za- 
kładu; 5) opieka po wyjściu z przytułku. 

Dalej ustawa dozwala otwierać w każdej guber- 
nji Królestwa Polskiego po jedaym przytułku dla 
chłopców i dła dziewcząt, o otwarciu zaś każdego 
komitet zawiadamia właściwą drogą ministra spraw 
wewnętrznych, resp. główny zarząd więzień. 
Ustawa nadaje komitetowi i zarządowi Towarzy- 
stwa nader rozległą władzę mianowania i uwalnia: 
nia wszystkich urzędników przytułku, jak: przeło- 
żonego, nauczycieli, lekarzy, majstrów zawiadują- 
cych warsztatami, ekouóomów i t. p., i tylko pod 
względem nauczania elementarnego zastrzega kon- 
trolą ze strony naczelnika właściwej dyrekcji nau- 
ówej. 

Wiek przyjęcia dzieci oznaczono od 8-in do 14-ta 
lat na przeciąg dwóch lat przynajmniej, lecz nie na 
dlużej, jak dojścia do 15-go roku życia. 

Sposób życia w przytulkach, co do porządku zą- 
jęć i utrzymania wychowańców, ma odpowiadać spo- 
sobowi życia miejscowych włościan i rzeimioślni* 
ków. Wychowańcy uczyć się bądą gospodarstwa 
rolnego, ogrodnictwa lub jakiego rzemiosła, a 
zwierzchność przytułku ma się starać o wydoskona- 
lenio w obiaanym Zawodzie nietylko w przytulku, 
lecz i nadal po uwolnieniu z zakładu takiego wy- 
chowańca, który będzie okazywał szczególną zdol- 
ność do pewnego zajęcia lub rzemiosła. 

Całkowity wewnętrzny ustrój przytułku ustawa 
zostawia specjalnoj instiukcji, która ma być przed- 
stawioną główuemu zarządowi więzień. 

Z powyższego okazuje się, iż żadne przeszkody 
do założenia chociażby—na początek —jednego przy- 
tułku nie powinny zachodzić. 

ręką, prawej ręki dra G. dwukrotnie podczas kä- 
żdej wizyty, przez ciąg trzech tygodni, a więc na- 
wet częściej, niż wspomnianych wyżej chorych i 
kilkakrotnie powtarzał „dzień dobry”. Suzgestja ta 
wydała skutek wprost przeciwny, gdyż jodon dzień 
był gorszym od drugiego. Podczas ostatniej dzien= 
nej wizyty pana Qcb.; dr. G. przez proste dotknię- 
cie djagnozował „gruźlicę brzuszną” u chorej cié: 
piącej na... „rotrowersję”. Nie chcemy twierdzić, 
że to pogorszenie vastąpiło pod wpływem maguety- 
zma, ale w każdym razie—leczył bezskutecznie. 
Ponieważ pp. ordynatorowie nie włączyli tej o- 
statniej kuracji do statystyki=mamy wigo dotych= 
czas tylko trzy bezskuteczne, Sprawozdanie zaś 
obejmuje ich sześć, Jakim sposobem sformowano 
trzy pozostałe? Zaraz to zobaczymy, 

Czwarta kuracja. Chorą Julją K, widziałom 2 7a- 
zy. Skarzyła się na różne bóle i gwałtowne bicie 
serca („///perkinesie cordis”). Próba z bypnoskopem 
wykazała, iż jest wrażliwą. Uśpiłem ją trzyimawiem 
ręki na głowie i okazywaiem zebranym, że jest lok- 
ka kaialepsja (ręka jakiś czas trzymała się w po. 
wietrzu, potem opadała zwolua). Po obudzenia sot: 
ce było spokojniejsze, bóle mniejsze. Po drugiej mo- 
jej wizycie, czując się lepiej, Julja K. wypisała się 
ze szpitala. ASEN 

Sprawozdawey tak o niej piszą: „Hypnoskop 
wskazywał Jakoby wrażliwość na hypnotyzin; próba 
jednak usypiania nie była uwieńczona pożądauym 
rezultatem,” 

P. Szumlański i jego towarzysze liczyli widoGz- 
nie na to, iż nie będę mógł im zaprzeczyć. Na szczę- 
ście mam świadków dwóch lekarzy, którzy gotowi 
są stwierdzić, iż chora była wrażliwą na by pnoskop, 
że isypiała i że po każdem uśpienia czuła ulgę, 
Nie spodziewając się tego, zapisali w sprawozda- 
niu: „leczył bezskutecznie”. i 

Piąta kuracja. Chorą J. C., cierpiącą od lat Diu 
na Sho bóle głowy i bezsenność, widziałem dwa 
razy, hypnotyzowalem raz. Ponieważ okazała się 


Sądzimy też, iż dbały o wszechstronny rozw. 
stytucji zarząd Towarzystwa dołoży starań, ażeby 
rozpoczętą przed 5-ma laty sprawę jeszcze w tý" 
roku rozstrzygnąć z ogólną dla kraju korzyścią. 

4, B. 


Bogacze Aunglji. 


„Jobn Bright w słynnej mowie z r. 1866-g0 wyj 
ził się, że 150 osób posiada połową ziemi w Ang gó 
i że ziemia w Szkocji należy do dziesięciu lub dw 
nastu właścicieli. Faktem tym rzeczywistym 287 
mowali się także Stuart Mill, Fawcett i inni.: Glać* 
stone, stojący wówczas na czele rządu, nakazał si 
danie ścisłe tej kwestji, skutkiem czego wyd 
dwa tomy p. t. New Doomsday Book. 

Z dzieła tego dowiadujemy si 
terytorjalna w Anglji, posiada dzić jeszcze, po 800 
latach od czasów Wilhelma Zdobywcy, olbrzyił 
przestrzenie ziem} zachowawszy przytem pra 3 
primogenitury, przekazujące dobra najstarszemu 
nowi, i tak zwane entail, ochraniające. dziedziet” 
przeciw rozrzutności każdorazowego posiad 
Nie ma on bowiem prawa ani rozdrabniać, ani sprźł* 
dawać; nawet drzewa w jego parku są policzone. 

„ W ten sposób także unieruchomiły się nie daj 
sią obliczyć bogactwa, jak: obrazy, przedmi 
sztuki, wspaniałe galerje (lorda Westminster) i n 
wspanialsza lorda Malborough, w której sale má 
sufity tej wysokości, eo kościoły, a sama bibljoteb| 
ma sto metrów długości, 

„Wieloy ci posiadacze, utraciwszy wpływ sk 
kiem wzrostu potęgi politycznej w izbie gmin, 
chowali go pod względem społecznym i podtrzym 
dalej przez przypuszczanie wolne i stopniowe wić 
kich fortun przemysłowych, oraz przez łączenie 
z bogatemi dziedziczkami książąt Manchestru, Lo% 
dynu i Glasgowa. Istnieje wi w Angji dziewi 
dziesięciu właścicieli ziemskich, posiadających Ki 
dy w szczególe, więcej niż 24,000 hektaróy „ Bid 
dmiu z niech posiada przeszło 200,000 hektarów, a 8 
ich czole książę Sutherland, imający 482,676 b” 
kiarów. Siódma część powierzchni całego Królestw 
zuajduje się w rękach tych 90-iu, z których 67* 
Jest parami. Parowie sami mają dochodu ż zi 
13,700,000 fuutów stórl., a w tej cyfrze nieżam 
8zeżon8 84 rezydencje, zamki, własności miejski 
z których niektóre przechodzą wartością zioms 
ig których też niektórzy, jak ks. Westminster, Not 
folk, de Bedford, margr. Salisbury, Cambden, 
dogau i inni pobierają książęce dochody. 

Po ks. Suthorlaud, największymi właścicielami 
ziemskimi w Anglji są ks. Buceleugh i margr. Bro% 
dalbane, który może przejechać konno 33 mile wi 
nji prostej, nie wyjeżdżając ze swych posiadłość! 


wyraźnie wrażliwą na hypnoskop, uśpiłem ją poł” 
żeniem ręki na głowie, 
Po obudzeniu ból głowy ustał i w nocy spała do” 
brze. Skarżyła sią tylo na silne zdenerwowa 
i osłabienie (co bywa często po odjęciu zadawniost 
nego bólu głowy i co byłoby ustąpiło po następnyć 
hypnotyzowaniach). Kiedym się do niej zbliżył 
az drugi (0 kw.) dr. G. oświadczył mi, że je” 
niebezpieczeństwo kypnotyzowania tej chotój, P% 
nióważ po pierwsze miała krwotok... 
— Jak to! Pani miałaś krwotok zaraz po aspi 
niu? —zapytałem, zwracając się do chorej. | 
— E, trochę krwi się pokazało. 
— A przydtem krwotoku nie było? 
— Owszem, śrzez 40 dm, 
Dr. G. żróbił minę niewyrażną, a ja wzruszył” 
tylko ramionami, > 
Ponieważ chora oświadczyła, iż po kypnotyzo 
uia 6żuła sią osłabioną, chciano z tego ukić 
przeciw mnie: wszwano ją do osobnego poko 
(rozumie się w mojej nieobicności) i Sadath U 
na piśmie złożyła oświadczenie, żem jej zaszko ah j 
Chora napisala, jak było=a wracając na salę, roy 
kła, śmiejąc się do towarzyszek, zaciekawionych 
niezwykią indagacją: M 
— „dacy otiu. mądrzy, myśleli że ja napiszę, 
zechcą!” l 
Sprawozdańtć tak opisaje tę kuracje: „Wd. 15-5 
kwietnia, p. Ochorowicz, znalazł chorą d, wrath 
na hypnoskop i uspił ją z łatwością, Pezpośtć 
po obudzeniu 6hora eżuła się nadzwycz jnie 0 
bioną, zdenerwowana, nie mogła poduieść sią Í qi 
dzić w nocy spada uobrze é nazajutrz bólu głowy 
miała,” Ma 
Zatem sprawozdanie przyznaje, iż główne ci v 
pienie chorej (ból głowy i bezsenność) został” UW 
nięte, mimo tọ zapisano w rubryce: „lóczył 
tecznie”, 
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Ks Westmi 
|. „„ostminster pobiera ze swych lokali w Londy- 
= ea uiljonów łranków. wś i 7% 
itea S0 Todzaju cyfry objaśniają najlepiej, dlaczego 
e stokracja angielska mógła ile po dziś dzień u- 
JMAĆ przy ziemi. Tłumaczą też one wybornie 
prawdziwy, zakrawający na anegdotę pe- 
orda, który w r. 1848-ym rzekł przyjacielo- 
ju nemu, franeuzowi, chcącemu wydalić się z kra- 
jęgę AM zamek, któregom nigdy nie widział, ale 
obi podobno bardzo piękny. Codzień podają w nim 
p na dwanaście osób, a powóz zaprzężony stoi 
maj bramą, na wypadek gdybym przyjechał. Jedź 

ch Mieszkaj; nie kosztuje to mnie ani szeląga.” 
gate ña ludność 35-miljonową, 200,000 właści- 
Ia 2 tych 170,000 przypada na Anglję, 20,000 na 
tdję, a 10,000 na Szkocję, czyli, że na 26-in oj- 
aj Todźiny rżypada w Anglji jeden właściciel 
ą Sti, dy w Stanach Zjednoczonych liczą 1 na 8 
We Francji 1 na 2. W Irlandji gorszy jeszcze sto- 
Pe bo 1 na 52, a ziemia jest gorszą, ludność gę* 
jaza; 160 na milę kwadratową. Żaden kraj wy- 
wani róluicży, jakim jest właśnie Irlaudja, pozba- 
lõid rękodzieł i fabryk, nie może wyżywić więcej, 
W 100 mieszkańców na jednej mili kwadratowej. 
dee kwestja irlandzka tkwi w tem. Hiszpanja, 
ktgrę ja i Węgry są to jedyne kraje w Etropie, 
od tak, jak Irlańdja, zależą przedewsżystkiem 
l gd odikeji fölńėj, a przecież stosunek jest inny, 
kz w Hiszpanji wypada 86 mieszkańców na milę, 

E Portugalji 126, a w Węgrzech 128, 

a nsz roczny od ziemi uprawnej w Auglji obli- 
* Ją na 50 miljonów funtów, a jednak jest to do- 
tro dwidziesta część dochodów całkowitych na* 
du, uprawa zaś ziemi zaopatruje w żywność 
00 mieszkańców. Jeżeli więc Anglja z zie- 


Jake panic aniżeli ją ma frlandja, rozpo- 


Wnego ] 
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żając potężnemi kapitałami i wydóskonalonetni 
y gd ziami rolniczemi, może zaledwo wyżywić 5 
iljonów mieszkańców (właścicieli, dzierżawców, 
qtików, to łatwo zrozumieć nędzę pięciu miijonów 
dczyków, rożproszonych na powierzchni o poło- 
mniejszej i załeżnych wyłącznie od urodzajno- 
żiemi i tego, co im ona przyniesie. Irlandja ma 
W karku miljon mieszkańców, których nie jest 
Możności wyżywić. Niesłychane ubóstwo miesz- 
ców przeszkądza rozwojowi przemysłu. Rozdział 
Smi nie rozwiąże kwestji, bo nie przysporzy ziemi 
wnej, najuboższa zaś ludność nie może nawet 
4 braku środków wyemigrować. Zatem nie wiel- 
a ziemska rujnuje irlandję, ale zerwana 
nowaga pomiędzy obszarem ziemi uprawnej 
NA którzy 6d niej oczekują codziennego wyży- 
enia, 


s _(D. n.) Ypsylon, 
l WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


w Nöösi zaprzeczają wiadomości, podanej 
d dzienuikach niemieckich, jakoby uùiwersytet 
fpacki miał być źniestony, a natomiast założony 
 Miwerzytet W Wiluie. l 
tarag Niebawem, jak donosi Świeć, szkoły eleme n: 
niefńiśckie w kraju nadbaltyckim źmieńio te 
petang na zakłady naukówó z językiem wýkěłàđo: 
Ym russkim, 


ti 


hę Dzienniki petersburskie dóńoszą, iż bilety 
dytowe nowego wzoru wy pliśżczóne będą w ð- 
veg d: zi:go b. m. Obecnie główna izba skarbó- 

Żajęta jest rozsyłaniem wamiiankowanych asy- 
Się o iństytucyj prowincjonalnych. 


= Ponieważ zorganizo wanie pomocy lekarskiej 
ec we wszysikich miastach oddawna było 
tre iiotom narad w departamencie medycznym, 
to postanowiono obecnie zasięgńąć pod tym 
gzElędoin opinji urzędów lekarskich miójskich i 
ape erajalnych, W tym celu zostanie utworzoną 
w, salna komisja, która na podstawie nadesłanych 
ają SÓW opracowuje projekt ustawy pomocy lekar- 
ua Jw ńocy. Ustawa te; po uzyskańiu zatwierdze- 
j, W radzie państwa, będzie uważauą za normalną 
uj. tatie obowiązywać wszystkie miasta, tak gubor- 
Le, jak i powiatowo, 


bry Bańk państwa nabył na licytacji spaloną fa- 
tis ę Szymona Heimana w Łoüzi wraz ż dotńóń 
szkalnym i ogródkiem Bidorado, 
wi. Komisje sanitarne przy dopełnianiu zwykłych 
tą Żyj móją zwracać baczną uwagę w domach 
uh ha cdłóść dachów. W razie zauważenia 
w mię eż Którć woda pizecieka, zaprowadzając 
Mith Sżkaniach biedniejszej ludności na podda- 
Mię Wilgoć, komisje obowiążane są Ściągiąć od 
iàgi 


tieli deklaracje, że dachy zostaną hatych- 
t naprawione. % A s ące 
a polecenia p. 0. oberpoliemajstra została za- 
i tó, Wana komisja, mająca dopełnić rowizyj sum 
ozytów, znajdujących się w kasach zarządu 
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policyjnego i biurze kontroli sług. W skład komisji 
wchodzą: radca stańu Benzeman, jako przewodni- 
czący, oraz referenci: pp. Szewczenko, Iwanieki 
i Pawełkiewicz: 

= Ajent śledezy cyrkułu sobornego, Ignacy Ty- 
sżewski, przytrzymywał podejrzaną o kradzież oso- 
bę, która ofiarowała mu za wypuszczenie na wol- 
ność dość znaczną sumę. 'Tyszewski na to się nie 
zgodził, za eo p. o. oberpoliemajstra polecił ajentowi 
wypłacić tytułem nagrody 25 rs: 

= Trzej policjanci, za niedbałe wypełnianie 
swych obowiązków na posteruukach, zostali skazani 
każdy na trzy dni aresztu. 


= W Medycynie czytamy, co następuje: „Po dłu- 
gich, bo parę lat trwających przygotowaniach, przy- 
stąpiono nareszcie do budowy domu dla obłąkanych 
w Twotrkach. Obiecują budynek wykończyć i do 
użytku oddać w r. 1890-ym. Przybędzie nam pomie- 
szczenie na 400-tu obłąkanych, ale to nie zaradzi 
złemu, jeżeli z otwarciem nowego zakładu dzisiaj 
istniejące w Warszawie będą zamknięte. Mamy do 
namysłu 2 lata i nie wątpimy, iż sfery decydujące 
obrhyślą środki potrzebne do utrzymania, oprócz bu- 
dującego się zakładu w Tworkach, jeszcze jednego 
w Warszawie, gdyż potrzeby w tym względzie z po- 
większeniem się ludności w gwałtowny sposób 
wzrastają.” 


= Na dzień dzisiejszy navnaczoną jest przez 
Towarzystwo kredytowe m. Warszawy sprzedaż, 
przed rejentem Ciunkiewiczem, domu przy ulicy Pa- 
wiej, zaległego w opłacie raty październikowej 
z toku zeszłego. Zapówiedziane na dzień wczoraj- 
szy licytacje nie doszły do skutku, ponieważ dłużni- 
cy zdążyli na czas wnieść zaległe raty wraz z ko- 
sztami i karami. Do chwili obecnej właściciele pię- 
ciu nieruchomości nie opłacili jeszcze rat należnych, 
pięć też nieruchomości naznaczóto na sprzedaż 
przez publiczną licytację w dniu jutrzejszym. 


= Sędżia pokoju m. Go stynina zawiadamia o wa- 
kującym spadku poś. p. Wilhelminie Miilhauzerowej, 
zmarłej jeszcze w r. 1878-ym w m. Gombinie, W ra- 
zie niezgłoszenią się spadkobierców po upływie 6-in 
miesięcy od daiy wezwania, spadek przejdzie na 
własność skarbi państwa. 


s= Budowa kanału na ulicy Królewskiej szybko 
postępuje naprzód. Kanał gtrzymał już sklepienia 
na przestrzeni od Krakowskiego Przedmieścia do 
ulicy Mazowieckiej, fundamenta zaś kanału założo- 
no do posesji nr. 31. Roboty grabarskie doprowa: 
dzono do ulicy Marszałkowskiej. Ulice uporządko- 
wano i tor tramwajowy ułożono juź ed Krakowskie- 
go Przedmieścia do Alkazaru. 


= Od wczoraj zamknięta została dla przejazdu 
ulica hr. Berga z powodu rozpoczęcia na niej robót 
kaualiżacyjnych. 


= Komisarz cyrkułu sobornego, kapitan Goj- 
rzewski, otrzymał sześciotygodniowy ufl p ha Wwy- 
jazd do Ciechocinka, obowiążki zaś komisarza pole: 
cobo sprawować kapitauowi Portniaginowi. 


= Szef żańdałnów warszawskiego okręgi, jene- 
ral-lejfnańt Brock, w dniu wczorajszym wyjechał 
dó Petorsburga. 


a= P. Łaskin, ińspektor kołei, wyjechał wozoraj 
dö Petersburga ż6 sprawożdaniem ińtspókcyjnem. 


= Na kongreś nauczycieli zakłądów dla ocie- 
mniałych do Kóblen wyjeżdza dr. Michał Žieniec, 
dyrektor Instytuta ociemniałyeh. 

== P. Józef Wagan, sżlązak, współpracownik 
Warty, oraż ianych pism, bawi w Warszawie. Wa- 
gań wyjeżuża ztąd do Mińska, otaż w głąb Białej 
Rusi. 


== Abakańowiez, bawiąey obecnie w Ameryce, 
został mianowany komisarzem rządu franeuskiego 
přzy komitecie centralnym Stanów Zjednoczonych 
do załatwiania wszelkich wysyłek z Ameryki na 
wystawę paryską: j 

== P. Lessing, nowy członek zarządu kolei wie- 
deńskiej, wyjechał weżoraj do Hiszpanji, gdzie jóst 
wiceprezesem jednej z tamtejszych kolei: Do War- 
szawy powróci za miesiąc. 


zy zż 


z Meconas Józef Brzeziński weżotaj wyjechał 
na dłuższy pobyt za granieę, 


== Na pogrzebie. 

Wezoraj w świątyni reformowańej przy ul. Leszno 
zebrał się tłum znajomych i miłośników enót Ś p. 
Janickiego; pragnące uczcić jego pamięć oddaniem 
ostatniej posługi: p 

Modły stosowne przed pars wieńcami trumną 
odprawił saperintendent Diehl; przemówiwszy 2 ka- 
zalbicy w sposób wymowny i rozrzewniający. 
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Trumnę przyjaciele nieboszczyka wynieśli na 
ramionach. 

U grobu serdecżnem słowem pożegnał zwłoki pa- 
stor Diehl; 


æ Z teatru i muzyki. 

* Władysław Miller rozpocznie jutro w „Lukrecji 
Borg ji” szereg występów gościnnych na scenie tea- 
tru Letniego. 

Znakomity basista odśpi ewa partję księcia Fer- 
raty. i 
* Teatr Nowy wystąpi jutro z niegranym od pół 
roku wodewilem , Nad przepaścią. 

* Żółkowski ukaże się w przyszłym tygodniu 
dwukrotnie na deskach teatru Letniego, mianewi- 
cie w fredrowskiej „Drzemee pana Prospera, na- 
znaezonej na poniedziałek, i w „Majstrze i czeż 
ladniku*, 

* Ułożony na tydzień przyszły repertuar dla tea- 
tru Letniego projektuje następujące opery: „Lu- 
krecję Borgję* (wtorek), „Martę“ (czwartek) i ,, Lu: 
natyczkę* (sobota), z udziałem Władysława Mil- 
lera. 

W „Lunatyezce * debiutować będzie nadto w par: 
tji Aminy panna Rejewska, uezennica Quattriniego, 


= Z fbatrzyków. 

„Walka” Kośmińskiego ukaże się w Alhambrze 
dopiero w końcu sezonu. 

Belle-vue wystawia wkrótce melodramat hr. Wa- 
lewskiego „Hulaj dusza!”, zlokalizowaną przez p. 
Danielewskiego bombę „Nad szarą Wisełką” i p. Fr. 
Reinsteina czteroaktową krotochwilę „Wszyscy po- 
warjowali,” 


== Koncerta zimowe. 

Dzierżawca jednego z ogródków teatralnych ża. 
mierza z nastąpieniem zimy zamienić salę teatralną 
na koncertową. 

Dokoła widowni wstawione będą ruchome szkla< 
ne ściany i w tak dópiero zmienionym budynku 
popisywać się będzie specjalnie sprowadzona or- 
kiestra. 


= Zbiór. s 

Ze spadku po Ś. p. Liwskim, o którego zgonie 
donosiliśmy, przypadł jednemu z tutejszych litera. 
tów wspaniały zbiór fotogramów. 

Kolekcję tę mieliśmy sposobn ość oglądać. 

Składa się ona z trzech działów: portrety znako- 
mitych osób, wizerunki popularnych postaci i wi- 
doki różnych okolic pewnej połaci kraju; stanowią 
one nabytek nieoceniony dla etnografa. 

= Nówy budynek, 

Dom mieszkalny dla księży kościoła św. Krzyża 
stanie pod dachem przed jesienią. 

Stary budynek w ogrodzie już rozebrano, dla roz- 
szerzenia zaś placu pod budowę wycięto kilkanaście 
drzew. 

Z początkiem przyszłego tygodnia rozpoeziie się 
murowanić fundameutów. 

Ziemię z dołów piwnicznych wywożą na ulicę 
Obożną dla plantowania ogrodu „Sewerynów”. 


= Spadek cen. 

Wartość gruntów w okoliey Warszawy, mianow!- 
cie w pobliżu weżsżw znacznie się obniżyła, 

W tych dniach jeden z obywateli praskich sprze- 
dał grunta po rs. 300 za mórg. 

Przed 10:ma laty w okolicy tej płacono za mórg 
po 800 do 1,000 rs. 


= Z willegjatury... 

Mężowie i ojcowie rodzin, przebywających na 
willepjaturze w okolicy Warszawy, otrzymują od 
dwóch dni listy i depesze, wzywające o szybką do- 
stawę eiepłych, jesiennych ubrań. 

Mało kto przewidywał, że w lipeu nastąpią takie 
chłody, które w drewnianych, pośpiesznie skłeco= 
nych, domkach dotkliwie dają się wé znaki. 

Dzisiejszy dzień przypomina jesień listopadową 
iw mióście usposabia do spleenu, a cóż dopiero na 
wsi? 

Biedni letnicy! 

= Ślusarz zawinił... $ 

Niejednokrotnie opisywaliśmy już fakty okrada. 
nia pociągów towarowych, idących ż Pragi nadwi. 
ślańskiej do Lublina. 

Wszelkie pożory były za tom, że kradzież speł- 
niono pomiędzy stacjami Pragą i Wawrćm i to 
w chwili biegu pociągów. 

Służba konduktorska wiele tej przyczyny ňiia- 
ła nieprzyjemności, a nawet kilku konduktórów za 
niedbały jakoby dozór i opieszałość, uwoliiioho od 
J:n owe 

Teraz jednak rzecz się wykryła nareszcie. 

Oto w tych dniach na stacji Praga nadwiślańska 
przytrzymano kilku tragarzy kolejowych przy Wy- 
mj Maty żręcżnie pomyślanego planu. 

„Nie ulega wątpliwości, że dawne kradzieże spel- 
niane były w ten sam sposób. 


WARSZAWSKI. Dnia 13 lipca 1888 m 
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Tragarze owi po zapakowaniu i;przeliczeniu przez 
miejscowego magazyniera sztuk towaru, wyrzucali 
niektóre z wagonu, poczem wagon zaplombowany, 
szedł na stację Praga. E 

Tu jeden ze wspólników kradzieży, w chwili, gdy 
pociąg ruszał już ze stacji zręcznie obeinał plomby, 
oraz odsuwał drzwi wagonu, co dawało pozór kra- 
dzieży, popełaionej w drodze pomiędzy Pragą i 
Wawrem. i 2% 

Operowali oni zwykle w nocy i kradzieże udawa- 
ły im się bezkarnie, aż wreszcie „ucho się urwało”. 

Sprawa przyłapanych tragarzy oddaną jest już na 
drogę sądową. p 

Będą oni, o ile sądzić można, surowo ukarani, lecz 
rodzi się pytanie, czy zarząd kolei nadwiślańskiej, 
przekonawszy się 0 niewinności poszkodowanych 
konduktorów, wróci im utracony kawałek chleba? 


= Charakterystyczna sprawa. 

Przed kilkoma tygodniami p. I. przechodzące 
przez podwórze jednego z domów na Solcu, usłyszał 
głośne krzyki w parterowem mieszkaniu oficyny, 
wśród których wyróżniał się płacz kobiety i woła- 
nie o pomtc. 

Pan I. bez naraysłu wkroczył do izdebki szewca 
Antoniego W., który pocięglem okładał swoją żonę 
Katarzynę, } i 

Oburzony okrucieństwem małżonka p. I. rzucił 
się na majstra i wyrwał mu pocięgiel. f 

Niespodziana ta interwencja wy wołała wcale nieo- 
czekiwany skutek. + 

Nietylko Antoni W., leez i pani szewcowa rzucili 
się na p. I, kóry wobec wspólnej akcji małżonków 
musiał z nadwerężonym kapeluszem ścigany obel- 
gami rejterować na podwórze. 

Ztąd wynikła sprawa sądowa, wypływająca z wza- 
jemnej skargi, p. I. bowiem wystąpił o belgi stow- 
ne i czynne, a małżonkowie W. o najście mieszka- 
nia. 

Kiedy wezoraj, po przywołaniu sprawy, p. I. tłu- 
maczył się ze swych iutencyj, rezołutna majstrowa 
powiedziała: 

— Ja tam pana nie prosiłam, a wtrącać się do spraw 
małżeńskich nikomu nie wolno. 

Jedług zezmania świadków, a sąsiadów W., mał- 
żeń$two ciągle się kłóci i bije, niepokojąc dom cały. 

— My się tam codziennie bijemy, ale się jeszcze 
lepiej kochamy!— odpowiedziała majstrowa,—Zre- 
sztą wolno uam u siebie robić, co się podoba. 

Małżonek w zupełności potwierdził zdanie żony 
i, ukazując podbite eko, dodał: 

— Dziś rano tak mnie uczęstowała, a przecież 
zaraz przeprosiliśmy się i dobrze jest... 

Sędzia pokoju XIII-go oddziału p. I. od wszel- 
kiej odpowiedzialności uwolnił, a małżonków W. za 
zobelżenie p. J. i zakłócenie spokoju w domu skazał 
na dwutygodniowy areszt, 


== Wypadek. 

Wezoraj w zakładzie reparacyjnym dzieł sztuki 
p. Feliksa Borawskiego oberwał się olbrzymi żeran- 
dol, przytwierdzony do rozeży na suficie, 

Pan B. stał tuż pod żerandolem, lecz zdołał usu- 
nąć się na bok. 

Nie obeszło się jednak bez wypadku. 

W skoku bowiem p. B. przewrócił się na ziemię, 
a żeranudol calym ciężarem spadł mu na nogę. 

Nieprzytoniuego z bólu wyniesiono z pracowni. 


= Zuchwałą kradzież. 

W duiu wczorajszym pani Joanna Wiesiołowska, w przej- 
ściu przez ulicę Piękną. powąconą: została przez jakiegoś 
drala tak silnie, że upadła. 

Sprawca potrącenia uciekł, lecz pani W. przyszli z pomo- 
cą dwaj nieznajomi przechodnie, którzy widocznie byli 
wspólnikami łotra. 

Podnosząc potluczoną i wystraszoną kobietę, zdołali oni 
skraść złoty zegarek wraz z łańcuszkiem, oraz portmonetkę 
g kilkunastu rublami, 

Z łupem iym zdo:ali zbiedz bezkarnie, 


= Zulicy. 

W dniu wczorajszym na ulicy Browernej Józefa Kuchar- 
ska, wychodzyc zs sklepu, potknęła się na sehodach i upa- 
dła na brak uliczny, uderzając głową o kamienie. 

Ranma, jaką Kucharska otrzymała, jest ciężką. 

Po udzieleniu poszwankowanej pomocy lekarskiej, odwie- 
ziono ją do mieszkania pod ur. Il-ty na ul. Drewniavą. 


== Rozbiegany koń. 5 

W dniu wczorajszym na Gęsiej, w pobliżu domu pod nrem 
83-im rczbiegał się koń, prowadzony przez Józefa Górui- 
cząka. 

Rozhukany rumak przewrócił swego przewodnika, który 
uległ złamaniu ręki i zranił się w głowę. 

Górniczaka odwieziono do szpitala na Smolną. 


:= Najechanie. 

W dniu wczorajszym na Smoczej, dorożkarz nr. 1053-ci, 
Franciszeż Pragacz, przejechał czteroletnią Chang Holen- 
derfówn?. | 3 

Eiedne dziecko poniosło ciężkie obrażenia na całem ciele. 


= Napaść. p 

W dniu wczorajszym, w podwórzu domu pod nrem 38-ym 
na Świętojerskiej, Ignacy Pietrzak napadnięty został przeć 
Jgnacego Żaka i Antoniego Lisowskiego, stróża posesji. 
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Pietrzak, pomimo rozpaczliwej obrony, poniósł kilką ran 
na głowie i stracił przytomność. 

Sprawcy napaści działali z pobadek osobistej zemsty. 

= Na Wiśle, 

W dniu wczorajszym 16-letni Wiktor Grzędziński, kąpiąc 
się przy Saskiej Kępie, począł sobie żartowoć z przewoźni- 
ka. Jana Dalewskiego. 

Rozgniewany przewoźnik, podpłynąwszy do żartownisia, 
uderzył go wiosłem w głowę tak silnie, że Grzędziński stra- 
cił przytomność i zniknął pod wodą. 

Tonącego zdołano uratować i do zmysłów przywrócić, 

Rana lubo dość bolesna, życiu chłopca nie grozi. 

Gwałtownego przewoźnika pociągnięto do odpowiedzial- 
ności sądowej. 

= Ofiara łakomstwa. 

W dnin wczorajszym Tomasz Kantorski, robotnik na ko- 
morze celnej, zajęty był przenoszeniem rzeczy nadzorcy 
składów do nowego mieszkania. 

W trakcie tej czynności, Kantorski zauważył butelkę 
z jakimś płynem. 

Łakomy człowiek, sądząc, ża to jest smaczny trunek, 
Szeorżyi butelkę i zchciwością pociągnął spory łyk. 

Upadł jednax zaraz, wydając straszny krzyk. 

W butelce znajdował się kwas karbolowy. 

Kiedy nadszedł wezwany niebawem lekarz, Kantorski 
stracił już przytomność, a pomimo eneryicznego ratunku, 
w parę godziu później życie zakończył, 

= Nagła śmierć, 

W dniu wczorajszym Magdalena Bruszewska, zumieszka- 
ła A urem 1l-ym na Wołyńskiej, wyszedłszy na ulicę, 
upadła. 

Pośpieszono jej z pomocą, sądząc, że to chwilowe omdlenie, 
gdy tymczasem okazalo się, że kruszewska nagle zmarła. 

Przyczyna śmierci, zupełnie przedtem zdrowej kobiety nie 
jest wiadomą. 

— AYIA 


ZE ŚWIATA. 


> Z Poznania piszą do nas: „Na d. 13-ty b. m. 
(dziś; przyp. red.) zwołane zostało posiedzenie nad- 
zwyczajne akejonarjuszów banku ziemskiego. Głównym 
przedmiotem obrad będzie wniosek w przedmiocie znie- 
Bienia uchwały zebrania z d. 25 go stycznia r. z., któ- 
rego mocą postanowiono kapitał zakładowy banku pod- 
nieść do 3:ch milj. marek. Uchwałę tę na zebraniu 
w początkach r. b. potwierdzono, obecnie zaś, z uwagi 
na brak podpisów na akcje —dotąd rozebrano miljon 
marek—rada nadzorcza projektuje rozpocząć czynności 
banku z dotychczasowym kapitałem. Akcjonarjusze 
powinni na to się zgodzić. — Bankructwo moralne szla- 
chty poznańskiej występuje dalej w całej nagości fa- 
któw: sprzedają wciąż majątki ko misji kolonizacyjnej, 
byle zarobić na tranzakcji! Swieżo sprzedał dobra Ma- 
łachowo Kępe p. Raszewski, podobno w najlepszych 
stosunkach finansowych będący. Smutne!—Dla ks. Ra- 
dolińskiego wymyślono nowy urząd „pierwszego mistrza 
dworu” (Uberst Hofmeister); książę więc, wbrew po- 
głoskom, w stan spoczynku nie przejdzie,” 

x Tablica pamiątkowa dla Śniadeckich już zosta- 
ła wmurowana w katedrze gnieźnieńskiej, Na uroczy- 
stość tę przybył z Poznania dr. Wicherkiewicz, prezes 
4-go zjazdu lekarzy i przyrodników, Przed poświęce- 
niem tablicy przez ks. Janasa ze Stawu, nabożeństwo 
odprawił ks. dr. Kantecki. Tablice sprąwiono kosztem 
członków 4-go zjazdu z inicjatywy czcigodnego dra 
Szokalskiego. Przybyłych na uroczystość gościnnie 
podejmował ks. Kantecki. 

>. Broszura lekarska, wydana z polecenia rządu 
pruskiego, opowiada, jak wiadomo już czytelnikom na- 
szym, przebieg choroby cesarza Fryderyka od pier- 
wszych jej śladów, dostrzeżonych w styczniu r. Ze 
a ściślej biorąc, od d. 6-g0 maja t. r., w którym to 
dniu prof. Gerhardt dostrzegł na tylnej części lewej 
struny głosowej u ówczesnego następcy tronu wyrostek, 
cztery milimetry długi, a dwa szeroki. Nie wchodząc 
w bliższe szczegóły suchych lekarskich wywodów lub 
polemicznych wycieczek broszury, uważamy za właści- 
we skonstatować tutaj raz jeszcze dla należytego 
i wszechstronnego ocenienia wartości rzeczonej publi- 
kacji fachowej ten fakt, że broszura mieści w sobie opi- 
uje ośmiu lekarzy (wczoraj przez nas wymienionych), 
podczas gdy wykluczyła opinje siedmiu innych, a mia- 
nowicie: Mackenziego, Hovella, Krausego, Leydena, 
Senatora, Virchowa i Wegnera. Trzej pierwsi byli sta- 
łymi ordynatorami chorego, trzej dalsi nazywani są 
zwyczajnie w Niemczech „trzema świecznikami niemie- 
ckiej wiedzy lekarskiej”, ostatni wreszcie, dr. Wegner, 
był stałym lekarzem przybocznym zmarłego. Dla do- 
kładnego wyświetlenia całkowitej prawdy opinje ich 
były niewatpliwie pożądane. 

> Niespodzianka. Niemałej niespodzianki doznali 
mieszkańcy okolicy Scehneekoppe (jeden z głównych 
szczytów w górach „Olbrzymich”), Oto w nocy z dnia 
11-go na 12-ty b. m. srożyła się tam gwałtowna zamieć 
śnieżna przy 2 stopniowym mrozie. ludność tamtej- 
sza ujrzała się nad ranem wśród zasp śniegowych, któ- 
re dokoła grubą warstwą pokryły ziemię. Przez całą 
jeszcze następną dobę promienie słońca nie zdołały zi- 
mowego pejzażu usunąć, 

> Pożar balonu. Podczas burzy, która się dwa 
tygodnie temu srożyła ponad Barceloną, jeden z osta- 
tnich piorunów ugodził w olbrzymi balon „Captif”, ob- 
sługujący gości wystąwy bareelońskiej, Oczywiście 


balon spłonął w oka mgnieniu, a pastwą pożaru padł 
tym razem 4 miljony litrów gazu. Uratowano W 
łódkę, linę i maszynę, poruszającą tę ostatnią. ir 
> Ten zaszedł daleko. A więc syn pański ksz zh 
ci się na aktora, no i jakże, postąpił już bardzo? 4 
O zaszedł daleko. W tych dniach nawet fotografo 
się w roli „Otella”, 


+ Ś.p. Jan Jentys, obywatel ziemski, długoletni współ" 
pracownik zakładów Lilpop i Rau, po długiej i ciężkiej cho 
robie, opatrzony św. sakramentami, zmarł dnia 12-go lip 
1888 r., przeżywszy lat 67.. W głębokim smutku pozostst® 
żona wraz z dziećmi, zięciem i wnukami zapraszają krewnjób 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć * 
mające w sobotę, t.j. dnia 14-go lipca, 0 godzinie 10-6] ( 
pół zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ab 

iodowej, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościo 
w niedzielę, t. j. dnia 10-go lipca, o godzinie Gej Po P 


łudniu. 
4 So p. Marja z Lewińskich Kozłowska, wdowa po K% 
jetanie b. urz. b. radcy stanu, po długich i ciężkich cierpie” 
niach, w dniu 12-ym lipca 1888 r. przeniosla się do wieczni” 
Ści, pinamar lat 52. Pozostały brat i rodziną zaprasza 
żałobne nabożeństwo, ada się mające w dniu 14-ym (> 
r. b., to jest w sobotę, o godzinie ff-ej zrana, w kościele N4” 
rodzenia N. M. P. (po-karmelickim) na Lesznie, a uastęptiś 
na wyprowadzenie zwłok zaraz po skończonem nabożeństwie 
na cmentarz powązkowski. —71697 
4 Dnia 15-go lipca r. b., to jest w niedzielę, o godziniś 
9-ej zrana, w kościele powązkowskiw, za spokój dus% 
ś. p. Kaszsży z Marcinkowskich Szejman, odprawionem 
stanie nabożeńc.  ;żałobne i kondukt-do grobu, na które 
obrzędy pozostały „ pź z dziećmi zapraszają krewnych, p 
jaciół i życzliwych. 2 
+ W sobotę, to jest dnia 14-go lipca r. b., o godzinie 4 
zrana, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p, Józe 
Rogalewicza, odbędzie się żałobne nabożeństwo w k 
ścieia św. Anny (po-bernardyńskim), na które pozostała 
na zaprasza krewnych i znajomych. —21 
+ W sobote, to jest dnia 14-go lipca, jako w rocznieg śmi 
ciś. p. Marji s Omylińskich Kiozaneckiej, oraz za du 
ś.p. Władysiawa Kozaneckiego, odbędzie się nabożeństw 
w kościele Przemienienia łańskieg» przy ulicy Miodowej, 
godzinie 40-ej zrana, na które pozostała rodzina zaprasza. 
+ W dniu 14-ym lipca r. b., to jest w sobotę, jako w 
gilję drugiej rocznicy zgonu ś.p, Jana Chorążego, inżć” 
niera, ouprawioną zostanie msza Święta za duszę jego, w 
ściele św. Józefa Ublubieńca (po-karmelickim), na Krakows” 
Przedmieściu), o godzinie fi-ej zrana, na którą zapras%ń 
się krewnych i życzliwych. —2140— 


Radesłane. 


Oczekiwane tytonie Skutari nadeszły. Kali 
nowski i Przepiórkowski. 


Z DZIENNIKÓW RUSSKICH. 


Now. wr. surowo gani postępowanie króla Mils“ 
na względem królowej Natalji, ponieważ, wedłuś 
zdania dziennika, może ono zgubnie odbić się 1% 
losach Serbji. Pomiędzy zaś innemi gazeta pisze: 

„Jest bardzo prawdopodobnem, że król Milan zasto 
suje szareg gwałtownych środków, celem wywarcia ná“ 
cisku na królowę Nątalję, aby pod pretekstem oport 
z jej strony ogłosić małżonkę swoją za pozbawioną go” 
dności królewskiej i usunąć ją na zawsze z Serbji: 
W ten sposób szykuje się kolosalny, niebywały dot% 
skandal, kompromitujący zupełnie w oczach Europy t0 
położenie, w jakiem znalazł się Milan Obrenowicz 
czasu ogłoszenia go królem, Zkąd jednak rządowi nið’ 
mieckiemu przyszła ochota mieszania się do tej spra” 
wy? W danym wypadku nie przywiązujemy nawe 
zbytniej wagi do tej okoliczności, że królowa Nataljś 
jest z rodu russką, że, gorąco kochając naród serbski 
nie mogła godzić się z dążeniami dworu belgradzkiegó 
mającemi na celu zrobić z Serbji jakiś konsulat austrjś” 
cki, że naród sympatyzował z jej usiłowaniami i sym” 
patyzuje widocznie dotąd, skoro tak się obawiają jej 
przyjazdu do Belgradu. Wszystkie te okoliczności 84 
tego rodzaju, że mogą tylko obudzać z naszej stroný 
żywe współczucie dla królowej Natalji. Lecz tu chodó 
nie o sympatje i antypatje: tutaj postawiona jest bar” 
dzo ważna kwestja dla stosunków międzynarodowy: 
Oto zachodzi pytanie, czy osoby koronowane, przejć, 
żdżające w czasie pokoju przez Niemcy, mogą uważać. 
się bezpiecznemi pod osłoną orła niemieckiego, czy mó” 
gą liczyć na niedotykalność osobistą? Nie tak dawn 
ks. Battenberg, uciekając z Bułgarji, przejeżdżał spó” 
kojnie przez terytorjum russkie. W Niemczech po” 
winniby o tem pamiętać.” 

Ta sama gazeta, mówiąc na innem miejscu 0 
dzisiejszem zachowaniu się Austrji, wypowiada zd% 
nie, ż6 nareszcie dyplomacja austrjacka zaczę 
zdrowo oceniać sytuację i coraz mniej liczy na p% 
parcie Niemiec. Jeżeli bowiem ks, Bismark— 
słowa gazety—nawiązał ściślejsze węzły pomiędź 
Austrją i Niemcami, to nie dlatego, aby Nieme A 
mialy być slużką Austrji i dopomagały jej nawe 
tam, gdzie dla siebie nie znajdują żadnego interes 
W końcu zaś gazeta pisze: 

„Podczas panowania swego ojca młody cesarz nie” 
miecki mógł przekonać się naocznie, jak chętnie wolf 


—— 
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£nęeliby Niemcy do wojny z Rosją już nietylko szowini- 
ści francnscy, lecz najlepsi sprzymierzeńcy Niemiec— 
austrjacy oraz „życzliwa” dla niemców Anglja. Obe- 
enie, jak się zdaje, Austrja odłożyła wykonanie swych 
planów, lecz się ich zapewne nie wyrzekła zupełnie. 
Czy na długo odłożone zostały plany, zrodzone w Wie- 
dniu i Peszcie? Takie lub inne rozstrzygnięcie pytania 
zależeć będzie od tego, czy zbliżenie Rosji z Niemcami 
dzie miało charakter polityczny i czy zrobi ono na 
Austrję dość silne wrażenie, które mogłoby ją skłonić 
0 wyrzeczenia się swych pretensyj na półwyspie Bał- 
im. Państwa tamtejsze tem są zresztą szczęśli- 
Wsze, im mniej zajmują się niemi austrjacy i węgrzy.” 
Feljetonista Grażdanina w humorystyczny sposób 
parodjuje interwiew korespondenta Now. wr., p. Mol- 
czanowa. Pomiędzy innemi feljetonista wkłada 
W usta p. Mołez. sprawozdanie z konferencji z ja- 
lmś dostojnikiem w drodze do Indyj: 
»Szkoda tylko, że mi tutaj w Petersburgu brużdżą— 
Mówił hrabia. — Djabli ich wiedzą, co to za ludzie... 
, Wszystko rutyniści... nie nie rozumieją... Człowiek 
jehciałby oświetlić sprawę z punktu wszechludzkiego, 
' tymczasem oni końca swego nosa nie widzą... A kombi- 
nacja to nie ua żarty wspaniała, prawdziwie wszech- 
światowa... Emir afganistański rozumie, a Giers nie ro- 
żumie... Cóż robićl... Oto wczoraj otrzymałem list od 
Btambułowa... łajdak, a przecież sympatyzuje z moim 
pomysłem. I sułtana zwerbowałem— onegdaj otrzyma- 
list od jego osobistego sekretarza. Możesz pan o 
tem wspomnieć, ale w ogólnych rysach... Zważ pan, 
Com już zdołał zrobić: sułtana ściągnąłem, tego łajdaka 
Btambułowa i tego szubrawca Milana.... Patrjarchę 
w Konstantynopolu napewno dla sprawy zdobędę... 
zynow operuje dla mnie w Abisynji i pomiędzy kup- 
tami w Moskwie... Zdaje się, że nawet i żydów trzeba- 
by pociągnąć... Niech djabli wezmą: kwestja słowiań- 
z kwestja żydowska — to zawsze coś wspólnego... 
Następnie mam po swej stronie Boulangera i Deroule- 
Aea. Specjalnie zaś zajmę się buddaizmem, boć to 
prawie tyle, co prawosławie, a w Azji bez buddaizmu 
dni rusz. Toż to będzie niespodzianka dla anglików...” 


Takie parodje pisywał oddawna p. Mołczanow. 


TELEGRAM Y 
„KURJEBA WARSZA WSKIE40*, 


Petersburg 13-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
łoszono nominację pułkownika pułku huzarów 
grodzieńskich, Curikowa, na naczelnika straży o- 
gniowej warszawskiej, oraz sztabs-kapitana wołyń- 
skiego pulku gwardji, Rymaszewa, na p. o. polic- 
majstra cesarskich pałaców w Warszawie. (4j. 
Półn.) 
Petersburg 13-go lipca. (Tel. pr. K. War.) — 
żdanin donosi, iż na kolei nadwiślańskiej zapro- 
Jektowano ułożenie drugiego toru na przestrzeni po- 
między Kowlem a Pragą. Jeżeli projekt uzyska 
zatwierdzenie, roboty rozpoczną się jeszcze w r. b. 
(4j. półn.) i 
Petersburg 13-go lipca. (Tel. pr. kur. War.)— 
ówiąc o pogłoskach, rozsiewanych na wczorajszej 
giełdzie berlińskiej o projektowanych jakoby no- 
Wych operacjach finansowych Rosji, kronikarz gieł- 
owy Journal de St.-Pelersbourg oświadcza, że po- 
$łoski te nie mają żadnego uzasadnienia, (4j. półn.) 
Wiedeń 13-go lipca. (1e. 4j. póln.) — Neue 
Teie Presse przytacza rozmowę, jaka toczyła się 
W Karisbadzie pomiędzy pewnym bankierem, a ba- 
Wiącym tamże w celach kuracyjnych wysoko poło- 
mym rosjaninem. Ten ostatni, zaprzeczając do- 
esieniom gazet russkich o bliskiem wskrzeszeniu 
Sprawy wschodniej, rzeki pomiędzy innemi: „Rosja 
liczego nie pragnie prócz pokoju; do Bułgarji nie 
lą żadnych pretensyj, tylko księcia koburskiego 
hznaje, a nawet przeci w niemu nie przedsiębie- 
tę żadnych kroków, jeżeli do tego nie zmusi jej 
Ustrją. Istnieje jedna tylko kwestja istotnie dra- 
Wa, a tą jest serbska; jeżeli wszakże Austrja za- 
wa się lojalnie, pokój uważać można za pewny.” 
Wiedeń 13 go lipca. (Tel. Aj. półn.)—Powro- 
serbskiego następcy tronu do Belgradu oczekują 
dwa dni. 
Budapeszt 13-go lipca. (Tel pryw. K. W.)— 
we tadniowych Węgrzech spadły wczorai straszli- 
0a rady, Liczą dotąd dwadzieścia osób zabitych. 
radu (przyp. red.). 
zę "wów 13-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
wą czeladników piekarskich zaostrzyła się. 
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Pryncypałowie, po burzliwem posiedzeniu, odrzucili 
żądania czeladników. Włądze zdecydowane są przy- 
stąpić dzisiaj do kroków represyjnych, a mianowicie 
do wydalania czeladników, nie pochodzących ze 
Lwowa, na miejsce przynależności gminnej. W mie- 
ście braku pieczywa dotąd nikt nie odczuwa. 

Berlin 13:go lipca. (Tel, pryw. kur. Warsz.) — 
Zwróciło tu uwagę, że ks, Bismark wyjechał wczo- 
raj z Berlina na godzinę przed obiadem dworskim, 
wydanym dla posłów państw zagranicznych. 

iserlin 13-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Var.) — 
Komanikat półurzędowy donosi, że cesarz Wilhelm 
przybędzie do Wiednia w końcu września lub w po- 
czątkach października. Podróż zaś cesarska do 
Włoch nastąpi według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa dopiero na wiosnę. 

Wiesbaden 13-go lipca, (Tel. pryw. K. W. — 
Następca tronu serbskiego został przed południem 
wydany w ręce prezesa policji. 

BY iesbuden 13-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Królowa Natalja ogłosić ma oświadczenie, że wszyst- 
kie pisma, obwiniające ją v intrygi polityczne, za- 
skarży sądownie. 

Poznań 13-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Pogrzeb posła Władysława Wierzbińskiego odbę- 
dzie się w niedzielę o godzinie 5-ej po południu 
w Poznaniu. 

Paryż 13-go lipca, godzina 7 minut 25 zrana, 
(Tel pryw. Kur. War.) — Dzisiaj o godzinie 10-ej 
zrana ma się odbyć pojedynek na szpady pomiędzy 
Floquet'em i Boulanzerem z powodu wczorajszych 
obelg, miotanych wzajemnie na siebie w izbie. 

Parys 13-go lipea. (Tel, pryw, Kur, Warsz.) — 
Akademik Alloux umarł. 

Belgrad 13-xə lipca. (Tel, pryw. K. War.) — 
Król Milan oczekuje napewno przybycia ks. Ale- 
ksandra do Belgradu w niedzielę, Ma on dzisiaj 
w południe z jen. Proticzem opuścić Wiesbaden. Do 
tej chwili nie nadeszła wszakże wiadomość o wyda- 
nia przez królowę następcy tronu w ręce Proticza. 


Berlin 13-go lipra. g. 2 m. 30. (T. p. K. W.)— 
Bilety banku russkiego 133.— (wczoraj 193.30).— 
Bilety banku russkiego na dostawg I93,— (wczoraj 
193.50). 


‘Losowanie pożyczki premjowej, 


Petersburg 13-go lipca.—Na odbytem w dniu 
dzisiejszym losowaniu pożyczki premjowej I-ej emi- 
sji z roku 1864-go główne wygrane padły, jak nastę- 
puje: 

Rs. 200,000 serja 7,079 nr. 47. 


» 75,000 „ 13,468 nr. 15. 
» 40,000 „ 14,194 nr. 37. 
„ 25,000 „ 7,321 ur. 11. 


Po rs. 10,000: serja 2,715 nr. 31, ser. 12,040 nr. 29, 
ser. 5,432 nr. 23. 

Po rs. 8,000: serja 15,097 nr. 48, ser. 11,841 nr. 
2, ser. 2,801 nr. 41, ser. 13,282 nr. 36, ser. 18,845 
nr. 16. 

Po rs. 5,000: serja 7,712 nr. 16, ser. 38 nr. 4, 
ser. 2,162 nr. 25, ser. 6,992 nr. z3, ser. 12,587 nr. 
11, ser. 18,517 nr. 16, ser. 15,651 nr. 2, ser. 15,470 
nr. 49. 

Po rs. 1,000: serja 7,830 nr. 32, ser. 4,735 nr. 
37, ser. 19,324 nr. 37, ser. 11,674 nr. 37, ser. 17,117 
nr. 2, ner. 14,634 nr. 28, ser. 8,109 nr. 38, ser. 11,223 
nr. 32, ser. 15,085 nr. 16, ser. 17,847 nr. 15, ser. 
18,648 nr. 27, ser. 1,286 nr. 12, ser. 4,214 nr. 48, 
ser. 4,865 nr. 46, ser. 9,967 nr. 49, ser. 8,707 nr. 
42, ser. 13,340 nr. 16, ser. 13,148 nr. 37, ser. 3,182 
nr. 37, ser. 11,538 nr. 24. 


GIELDA, 
Warszawa 13-go lipca. 

Z Berlina otrzymaliśmy dziś szacowanie 194.25, od- 
powiadające kursowi 51.50 bez kosztów. Nasze ze- 
branie, pomimo lepszych taksacyj, było usposobione 
mocno, gdyż dosyć niewielkie zapotrzebowania niełatwo 
znajdowały odpowiednie zaofiarowanie, i podniosło Sus 
krótkiego Berlina, który wynosił początkowo 51.67 (a 
do 51,72% przy zamknięciu czynności. Różnice czy- 
niły dziś 5 kop. na korzyść Berlina, a przy uwzględnie- 
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niu wczorajszego końcowego kursu 25 kop. na korzyść 
rubli. Dostawę z odbiorem każdodziennym w ciągu 
dwóch miesięcy do woli kupującego nabywano dziś po 
52.40. 

W obcych walutach ruch średni 

Krótkim tBerlinem obracano po 51.67, 51.70 i 
51.72", przy żądaniu 51.80. z 

Londyn krótki chciano zbyć po 10.51, nie znajdując 
odbiorców. 

Paryż krótki sprzedawano po 41.75, żądając 41.85. 

Wiedeń krótki 84.50 w zaofiarowaniu nominalnem. 

W papierach obroty średnie przy dążności słabej. 

Za listy likwidacyjne żądano 90i 89.70, według 
wielkości odcinków, osiągnięto zaś 89.45 i 89.40 za 
kilka tysięcy małych odcinków. 

Wschodnie pożyczki ofiarowano po 100 I em. i po 
98.80 II i IIl em. Zbyto kilka tysięcy II em. po 
98.62» i 98.50. 

Kilka tysięcy renty kolejowej wzięto po 98.8275. 

Nowej pożyczki czteroprocentowej zabrano kilka ty- 
sięcy po 82.50, przy chęci otrzymania 82,60. 

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 
100.10 I ser. i po 99.10 cztery następne, których szu- 
kano po 98.70. Wzięto kilkanaście tysięcy I ser. po 
99.85 i 99.80, oraz kilkanaście tysięcy listów miesza- 
nych i V ser. po 98,80. 

Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano po 99.75, 
98.15, 97.50, 97.30 i 97.20, stosownie do serji; umie- 
szczono kilka tysięcy IV ser. po 97.15, oraz kilka ty- 
sięcy V ser. po 97.05 i 97, 

Listów zastawnych m. Łodzi można było dostać po 
95.25 za I ser., 93.25 za II i 92.50 za IlI ser. 

Według ceduły urzędowej sprzedano nadto listy za- 
stawne m. Lublina po 101 i listy zastawne m. Płocka 
po 100.40, przy chęci otrzymania 101.25 za I i 100.70 
za drugie. 

Obligi kanalizacyjne m. Warszawy notowano po 93 
w żądaniu. 

Oddano kilka tysięcy listów zastawnych wileńskich 
5°/o po 92.25. 

Poszukiwano dziś akcyj Tow. fabr. cukru Dobrzelin, 
chcąc płacić 1,000. 

Godzina 12. Usposobienie wyczekujące. 

w. 0. 


Targ Witkowskiego: 


Jak zwykle w piątek, dowozy w dniu dzisiejszym składały 
się z drobnych partyj towaru. Usposobienie niezdecydowane. 
Kilkadziesiąt korcy pszenicy, przeważnie wyborowego ziar- 
na sprzedano po 6.15 do 6.30. Żyta również tylko kilkadzie- 
sigt korcy dowieziono. Wyborowy towar sprzedawano po rs. 
3.70, za średnie płacono 3.60 do 3.67 i póŁ Na dostawą za 
kilka dni kupiono 200 korcy średniego tówaru po 3.60. Uspo- 
sobienie dla owsa mocne, ceny stałe. Wystawiono na sprze- 
daż około 400 korey, średni towar kupowano po 2.20 i 2.25, 
lepszy po 2.35 i 2.40, wyborowy 2.50. Siano sprzedawano po 
25 do 30 kop., słomę po 22 i pół do 25 kop. 


Lista przyjezdnych, 


Hotel Briihlowski: E. Wigura żona inżen. z Petersbur- 
ga, M. Wąlarski jener.-major z Lublina, K. Struwe porucznik 
z Włodawy, J. Konradi sztabs-rotm. z Włodawy, Linden 
żona jener.-majora z Petersburga, P. Mielnikow ases. koleg. 
z Petersburga, W. Meyerhoff kup. z zagranicy, A. Handszer 
kup. z Moskwy. 

Hotel Drezdeński: L. Starkow ob, z Włoch, J. Kedrzyń- 
ski urzęd. pow. z Rudzimina, J. Ossowski ob. z w. Górki, B. 
Żarczeński ob. z w. Fiaski. 

Hotel Europejski: J. Tarasowicz b. urzęd. z Grodna, R. 
Wasselet obywat. z Berlina, P. Starow porucz. z Berlina, P. 
Krzysztoperski obyw. z Berlina, M. Szenkowa ob. z Siedlec, 
hr. H. Puttkamer inżen. z Wilna, hr. F. Puttkamerowa ob. 
z Wilna, hr. T. Potocki ob, z Kutna, D. Pałtow rz. rad, st. 
z Janowa, K. Harting b. urzęd. z Petersburga, O. Fuks ob. 
z Piotrkowa, P. Dorogimcew urzęd. z Krakowa, J. Urbano- 
wicz rad. koleg. z Petersburga, L. Oraczewski ob. z Kielc. 

Hotel Krakowski: T. Januszkiewiczowa żona doktora 
z Lublina, A, Łamiu urzęd. akcyz. z Kalisza, J. Karnkowska 
obyw. z Leszna, 

Hotel Lipski: L. Sztrasbergowa żona kup. z Kielc, P. 
Tumarkin kup. z Kiszyniewa, G. Strytkie kup. z Radomia, 
A. Laguna obywat. z Ciechanowa, Bagurski sztabs kapitan 
z Łucka. d 

Hotel Niemiecki: J. Eljaszberg ob. z Mińska, K, Szlu- 
bowski ksiądz z Zakroczymia, M. Sztolberg kup. z Elizawet- 
gradn, A. Karbune ob. z m. Jasy, E. Szeligin ob. z Ekaterin- 
burga, E. Kormilcew kup. z w. Troki, J. Budziszewski obyw. 
z w. Kąty. r AM 

Hotel Paryski: E. Grabalski ob. z w. Jasieniec, M. Skibo- 
Słobicki urzęd. z Granicy, J. Muszkat kup. z Nowo-Aleksau- 
drji, W. Turobojski ob Z w. „Koluszki, A. Kusz ob. z w. Kle- 
mencice, J. Dornfeld ob. z Siedlec, M. Górski ob. z Odesy, T. 
Wojciech urzęd. z Kalisza, K. Wwedeński naczel. pow. z Be- 
dzina, K. Kołakowski ob. z w. Korytnica, P. Naumow naczel. 
var wte Ef M. Woroniez urzęd. z Lublina, G. Kohn kup. 
z ocka. 

Hotel Polski: L. Czarnecki obyw. z w. Ciepielew, K. Ga- 
domski komisarz sąd. z Żelechowa. M. Jabłocowski ksiądz 
Di otw. Ra: PEnio. ètudont z Nowo-Aleksandrji, M. 

/'w. 4 z 7 i 
Kosaoky Aski ob. 5 w Sk kadon dym. junk. z Odesy, J, 

e aea Słowiański: J. Hryniewicz urzęd. z Suwałk, J. 

Krukowski podporucz. z Suwałk, H. Brudzyński ob, z Płocka, 


J. Murciukiewicz pod ? c 
z Siedlec. Poćporucz, z Siedlec, L. Czetajew podpor. 
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— Dr Wład. TYróbiewski przeprowadził | — W Środę, to jestd. 11 b. m. wieczorem, w prze: | = or źnaczńego UAA 
się na Place Warecki nr 6 (róg üliey Wareckiej)2115 jeździe ż ulicy a... ge „spie do ine Ga geum, chwilowo bawiący w Wars zawie, kńpuj 
A GE 2 PG OPGW aaa | „ozostawiono w dorożee Nr 102 paraso ozar- baii 
7 Ph Hiton Kody TĄ EL wo) kosi m jedwabną z czarną rączką. Mersi yy sales l Starożytności, 

ia pap e | ono | zechce ją oddać za stosowną nagrodą: Nowo-Zielna | a mianowicie: porcelanę, bronzy, mates 
weneryczńie i „skory tiG po paudniu.(2124) | Nr 46, mieszkania 5. (158) | rje, rA Pt kość ołóńiaweje t szyk 
2052 Dr Grodekt leczy choroby sekretne | = ERA a aE aa R T aE złełe i srebrne, gobeliny ìt. p. przede 
oraz niemoc w skutek takowych. Chmielna 68, 2134 Fłejent powiatu Błońskiego, Jdżefat | miotg. AR przyjmuje kantor Kurjera í 
prawna eonan amenna | T a ei g zawiadamia, że otworzył kancelarję w | literami „Z. Hf.” (2183)  . 

ZNAL LĄ, m. Bloniu, w domu SS-rów Myślińskich, w Rynkń. | = - - — 


pe | — Dr Edward Orlowski, przeprowadził 
DRO GI ZEL AZNEJ — Adron prelątogowo szkoły przy ulicy Horten- 50) 00 pomali 22; przyjimiije oldemnie gf 4 0 
A . n sja nr 2, podczas wakacyj | 2- . i 
iwanorod:ko-d browskiej f. Galici meian 
niniejszem mł do AAi r ogółu, że lokalne „Ea TUROA ( a) Z 43875 2088 Stanisław Goldsztein, pom. adw. 
pasażęrskie pociągi na pogranicznych gałęziach od | 2139 Woj ciech Górski i przys. przeniósł kancelarję üa ul. Swiętojerską hr34. 
Strzemieszyc do Granicy 1 do Sosnowie nr.43 1 38 a | =tetteeemeetena neo EE CB GE RODE RER A GRE RÓRZIEDA wig) 
w odwrotnym kierunkn ura 42 i 32, nie łączące się | — Zakład pogrzebowy Pełceyńskiego, No- — Kancelarja Władysława Jurzyń 
z pociągami zagranicznómi, od dnia 3 (15) lipca | wy-:Świat 50, załatwia pogrzeby, ekshumacje, sprze- | skiego, adwokata przysięgłego, przeniesioną z0 
r. b. kursować nie będą. i (150) daje trnmny, żałóby kómpletne najtaniej. (1926) stała na ulicę Królewską nr 5. (2104) 
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EWUSKIECO, Bednarska Nr24, 55 Nows-Swint R 69. 927 
(dawniej egszstujęca przy-alicy -Ziolnój 4 25). Warszawskie. Stowarzyszenie 


Mleko świeże, kwarta kop. 8, zbierane kop. 4, śmietanką kop. 16, śmietana kop: 40, 
mleko zsiadłe porcja kop. 5, a także na garnuszki poczynając od najmniejszych. W ilo- $ d s EONI 3 ii 
ściach większych odstawia się. do domu w naczyniach zamkuiiętych. Dostawa mleka do prze azy ARULISE A 
Warszawy dwa razy. dziennie: o 6-ej rano i o 31 pó południu. ° > 
Pizytem nadinienia się, że mleko pochodzi bd krów własnych racjonalnie paszo- | Nabywa wszelkie owoce w dobrym gitun- 
ych, a sprzedaż uskutecznia się pód osobistą kontrolla, za dobroć więc nokia po- kn: Chmielna X 26, Telefon 
í : gi 98 2. . 2r i 
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Z pezwelenia Depattamentu 
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5 ga, MIES PAT 
tóg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej, (gmach dawniej starej 
WW W EP EB © BZ MP AA 
gotowych Ubiorów naęzizich i dziecińnych, 
ż potrącońiem od 20 do 30%, zaczynając od dnia 1-go do 15-g0 Lipca 1888 r. 


Trzymając się zasady wyprzedać pozostały letni towar. 
Dla odróżnienia teraźniejszych cen od dotychczasowych, pierwsze będą napisane na białych etykietach. przyszytych do ubrańła, 


Paletoły leinie dotfychczós 43 Rs. teraż fi R5- Garnitur! pains dotycheżaś Rs: FU, teraz 6 Ra. 
Meksykanki © 24 6 otona | UZO. Kurtki I0ta16 alhagowe  , SE SDESE O 
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Nr 192 


S. Petersburska Szkola Realna prywatna, 


J ce ń pozostająca pod, DOSTOJNĄ protekcją 3 
Ko Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Seryijnsza Aleksandrowicza, 
założona w r. 1872 w Petersburgu, Newski, 79, wprost Znamienija. 


R Przyjmowanie przychodnich i pensjontrzy codziennie. Egzamin według programu 
wi ttowych Szkół Re«lnych, rozpoczyna się d. 16 (27) Sierpnia. (Do klassy przygoto- 
pá wezej „dzieci przyjmują się bea egzaminów). Początek- nauk 1 Września V. s. Celem 
ukladu jest danie całkowitego przygotowania celeni wstąpienia zarówno do wojska 
rakterze ochotników I stopnia, jak i do wyższych zakładów naukowych. 
w „Przy szkole znajdnje się KURS WYŻSZY, założony przez inżeniera Muckanó- 
KA (Newski 79), dla przygotowavia do KIL kursu Instytutu dróg i mostów. Kusa wy- 
adane przez pp. Professorów. Przyjmówanie podsń codziennie. 1188R 


* Dyrektor Bkabzg EH za ma «b WG” o 
Termin zgłaszania się do zapisów do trzech klas kursu przy= 


Sotowawczego 


-Szkoly Politęchnieziej W RCIE, 


Oznacza się na dzień 10—11 Sierpnia v. 8., poczem w dniu 12 Sier- 

Puia rozpoczynają się egzaiaina wstepie. 

- . Bliższe szczegóły w programie. 1187R 
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Bolie-Vue, ża” 


10,000 


i Z poważaniem 
| Firma „OŻARÓW.“ 


UANDEL WYROBÓW CHEMICZNYCH. 


oraz towarów foaletowych i galanteryjnych 


W. DZISIEWSKIEGO, 


przeniesiony został 


1117R 


błona 199. | 


+ 


Nauka i wychowanie. y język RT b. urzędnik, po- 
sźitk 
kres binra nauczycielskiego Załęskiej, 
Mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
Nauczycielki, bony. 501 


13752 


uchalterję podwójną, w języku russkim, | z R... 
polskim i T ieiosk iki, ordy Dawi- J o kantoru fubrycznego pótrzebnym jest 
Si. Ulica Dzielna 27. 1503 „praktykant ze świadectwem z ukończo- 


nych przynaj mniej czterech klas gimnazjal- 
nych, w Wwiaku lat 16—17, ładnie piszący, Pi- 
üd. Erakowskie-Przedmieście M 7, binro | SMiednE oferty z poższiem ouriculum vitad 
Manczycielskie. Dąbrowska. 13866 | składać można w biurze ogłoszeń pp. Rajch- 


raelitki guwertantki muzykalne, potrze- | 
| 
i 
Eenes mah Í Freadler, Senatorskn 26 pod „Prak- 
j 1563 


Auczyciolika potrzebną jest do dziew- | F5% 
x czynki 4 klasy dla konwersacji we fran- 
R i niemieckim, z wuzyką, na stalą pod 
N48 Świętojerską, m. 19. 13888 
otrzebny jest korepetytor do początków 
luskiego. Teatralny Plac X 11, do intro- 
JEAtorą, 13838 
Y edont uniwersytetu IV kursu, biegły 
daję jaga atyK, znający jężyki nowożytne, 
teis ekcje Ww zakresje gimnazjów męzkich 1 
zobić ch. Listownić Złota 24, m. 41, lub o- 


NO 06 od godziny 2—4 1574 
Posady i prace. 
Lir lub nugielka, władający językiem 


Ioiskim potrzebni do czytania korekty 
yw 
Arni Pajewskiego, Niecała 12. 


konom, znający dobrze gospodarstwo 

rolne, z dobremi świadectwami, potrze- 
buy zaraz. Własnoręcznie pisany bieg ży= 
cia, składać pod literą L. K. w Kurjerze 
Warszawskim. 1573 


nor PA GRP PAPAE 
tren spadły z etatn, może otrzymać 

mieszkanie, 200 rs. rocznie za zajęcie w le- 
sie. Zgłosić się piśmiennie z opisaniem bie- 
gu życia pod lit. L. K. dó Kutjera W. 1572 


O EEEN Saw EEE O S AN 
łody comi-yoyageur, niemiec z Kurlan- 
dji, ze świadectwami, poszukuje miejsca. 

Uierty składać w Kurjerze pod „Kurland- 

czyk”* 13804 


soba inteligentn osiadająca język 
DE zka i polsk f. potrta bajó "E 
sca przy poczętkująoyc ec. 
Nowomiejska to 48, . 10 13896 


18847 mu 


"AE 


KURJEK WAKSZAWŚKIL-—Dnia 13 lipca 865x 1 


fzłowiek młody, inteligentny, posiadajn= , 


| uprasza się przeto pp. Notarjuszów lub 080= 


|| 


[I eg znająca się nà gospodarstwie i kn- 


| trwałe wykońnnie Zakład nasz gwarantuje. 


| 
4 


SA ' Nowy-Świat M 34, — dom W-go Bote. 


"Ważne dla Właścicieli domów. 
Sklad fabryczny pod frm} 


BD. M BE AA NA AA S5%7 BE Bek 0 
na bieżący kwartał przygotował znaczny zapas Obić Papierowych, 
w cenie: 12, 15, 18, 20,25 i 30 kop. 

15. KRAKOWSKRIE-PRZEDMIEŚCIE 15. 1156R 


AWORZE na Szlęzku austr, (Ernsdorf). 


Zakład hydropntyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 
Sezom od 1 Maja do 30 Września.—Lekarz docent Dr. Smoleński, 
Poczta, telegraf, stacja kolei żelaznej. 

Wyjaśnienia i brosznry przesyła Inspekcja Zakładu. 
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d fir tiś$r = 
=s pod firm 2 
f f mny 
Desr ZE sA 
= dotychczas w Hotelu Angielskim Nr 6, przy WIERZBOWEJ egzystujący, = 


przeniesionym został sej 
s na ul. Trębacką Nr 4, dom W-ej p. Scheibler. = 
ROC OPRAC D RAEC SEBA 11 AHCI BAĆ RECZ RE: Qa 


Wyprzedać hié Panierowyoh 
w Sklepie pod e =" web 


przy ulicy $enatorskiej, obok kościoła Ś-50 
Z powodu zupełnego zwinięcia interesu, wyprzedaż trw. b 

przeciąg miesięcy letnich, po cenach dotychczas niepraktykowanie 
nizkich t. j. niżej cen fabrycznych. 1088r 


29. Senatorska 29. „Merkury.” 


Po zmarłym w Sławucie, gub, Wo= Ze wsi do sprzedania. — Mazowiecka M 1. 


łyńskiej, w m. Lipu r. z, mieszkańcu un. ry Kasztany: 


bę wid ke papa synie Józefa 
Ogier, Kiacz i Wałach, 
oraz Drier skarogniady. 


poszukuje się TESTAMENTU, 
Konia rasowe, bardzo dobrej budówy 


mode, mitry 2 arsz. i 4 werszki. 989 


Przałożona 4-klasowej Pensji 
żeńskiej w Nowo-Radiomsku, 


MARJA FRANK, 


podaje do wiadomości Szańbtwnych Rodziców 
i Opiekunów, iż zapis uczemnie fowo- 
wstępujących róznocznio się 16-go ap: 
Ca i ttwać będzie Qò zU-go Bierpnit. 91 


EYE 


Biz; 


by, u których zmarły deponował Akt osta- 
tniej woli, o nadesłanie wiadomości do 
Adwokata przysięgłego Ozaplickiego w War= 
szawie. Żarawia 13, 995 


TANIO ” 


wykonywamy wszelkie Roboty MALAR- 
SKIE od najprostszych do najwykwintniej= 
szych. TAPETUJEMY pokoje po ind- 
zwyczaj nizkich cenach. Za gnstówne i 


tostyński I ROlOWSKI, 


chni, życzy przyjąć miejsce ,dó zarządu 
domu lub dozoru wiekowej pani lub pana 
zna dobrze język polski, ruski, może czytać 
książki, na wyjazd lub w mieście. Ktoby tā- 
kowej potrzebował, proszę adres zostawić w 
kantorze Kurjera pod F. G. X. 1 


| gre najzupełniej uzdolniona do upięć, 
potrzebna jest do magazynu P. Ciarisse 
Lardenoy. Ulica Mazowiecka X 20.- 13734 


jotrzebne są panny zdatne i podrócziie 
do sukien. Ulica Marszałkowsku X 143, 
mieszkania 28. 13710 
Pie starsza, uzdolniona zupełnie do pu- 
dełek potrzebna. „Papeterie” na Sewery= 
nowie: 13688 


jako gospodyni do ! 
lizny z kaucję, do restaaracji hotelu En- 
ropejskiego. Osoby obznejmione Ww tym za- 
wodzie, mają pierwszeństwo. Proszę Się 
zgłaszać od gódziny 11-ej do 1-ej pó polu- 
dnin. 13768 
o©irzebna maszynistka do bielizny mez- 
Poz Ulica Oboźna % 6, mieszkania 18, 
Czarnowska. 13855 


Pico: peel Uca Swigts ispó- 
a 


dnic, oraz uczennice. Ulica Świętokrzyz. 
X 48, m. 6. LL 13882 
otrzebna jest zaraz [uzdolniona pania 
do prasowania bielizny. Ulica Pańską 
TOAN 13881 
anny zdatne do stani Score iR TRO 
Sbótorska 22, m. > eh 007 


anna zdatna do kołni 
garaz. Prosta 45. Cani. E: | 
o haudlu kolonjal- 


panny zdolne i podręczne potrzebne są dô 
pracówni sukien. Marjensztadt X 13, mie- 
szkania Ñ 1, i 
otrzekne są uzdolnione maszynistki 
dziurkarki do bielizny. Ulica Nowogrodz- 
a 12, m. 2. 
sanna uzdolniona w kroju staników moze 


cie w fabryce- staników 
E OMA eno pofczostnitz ch 


Ulica Żelazna 4 69, ró 
Oswalda Rank. ion 13601 g 


Poza jest uczeń 

adj „Chłodna X: 28, pierwszeństwo mają 

odeznani z tego rodzaju interesem. 13870 

Pozwy zdatne do staników, podręczne i do 
nauki potrzebne są zaraz. Zielna 26, mie- 

szkania 15. M. Kowalska. 
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a ar młodu awi ; | |otrzebne do staników do pracowni 
tojny, zdrowy, młody człowiek, po- - panny do staników do pracowni 
raystojzy ia. Ofrty intor Kurjera apiien damskich., Biolafaka 3 16, miesz 
K. - B 4 AEP. 
Á—— O o uje się zdolnego ekspedjenta doin- 
otrzebna panna do staników. Nowogrodz= 
ka róg Kruczej X 13 ITI olaa 9, przen alowo-koksiowago z kaucją. 


anienka z gimnazjalnem wykształeeniem 
f życzy miejsca jako lektorka. Oferty Kur- 
er pod „Potrzeba”. 13859 


f otrzebne zdolne podręczne do kołnierzy i 
mankietów. Elektoralna 19, m. 9. 13857 


Ẹ oszukuje kilkogodzinnego zajęcia u 0s0- 
by pojedynczej. Krakowskie-Przedmie- 
ście M 8, m. 8. 13849 


| otrzebne maszynistka, dziurkarka, pod- 
ręczne. Pańska M 88, m. 14. 13800 


ATA obeznany dokładnie z przepisami 
policyjnemi, życzyłby sobie dostać miejsce 
w jednym z większych domów. Łaskawe o- 
ferty W-ch Panów Obywateli proszę nad- 
sylać do kantoru tegoż pisma pod ndresem 
„Rządex”, 13874 


grono na średniaki damskie potrzebni.— 
b bzika 26, m. 8. 13843 
klepowa młoda i przyjemnej powierzcho- 
wości potrzebna jest do sprzedaży pie- 
czywa. Kaucja rs, 50 lub mniej, Wiadomość 
Waliców 19, w piekarni. 13845 


Ue potrzebny jest do cukierni róg Senge 
torskiej i Podwala. ¿Pierwszeństwo mają 
13840 
GA kawi EOE 1 E też 
fezeń do introligatora potrzebny. Teatral- 
ny Plac M 11. 13839 
zdolniony ogrodnik z poważną rekomeu- 
dacją potrzebny zaraz. Królewska 33, mie- 
szkania 4, od %—4 po południu. 1557 


czeń potrzebny zaraz do zakładu pozło- 
tuiczego. Wierzbowa X 11. 13705 

*, dolna krojczyni potrzebna do magazynu 
„mód na wyjazà do Petersburga. Adresy 


przyjmuje biuro ogłoszeń. Senatorska 26, 
pod lit. M. Z. 1569 


z prowineji. 


idupno i sprzedaż. 
| fabrycznego składu dywanów, ser- 
wet i chodników Kiltynowicza. Mazowiec= 
ka 16, wprost Erywańskiej. Ceny najniż- 
REAA 1115 


Aan ia irie e a 3 
| ardzo tanio do sprzedania bryczka mała. 
Ulica Długa M 20, fabryka powozów. 13879 


udynek drewniany, nowy, rozebrany za 
rs. 120. Wiadomość u wiaścicielki. Ulica 
Ciepła M 1. 13899 


o sprzedania garnitur mebli, szafa, ko- 
moda, ule. Wiadomość ulica Chmielna 32, 
n stróża. 13904 


o sprzedania tanio kredensy, szafy, łóż- 
ka. Ulica Sienna 3 80, m. 27. 13893 


"o sprzedania kareta używana trzyoso- 
bowa. Erywańska 9, w kantorze najmu 
powozów. 13837 


p: sprzedania czarne okrycie z dżetami, 
Ednowe. Ulica Zitota Xe 57, m. M6. 13850 


o sprzedan'ia kanapka staroświecku, lu- 
stro, takież lampy, komoda, szafeczka ma- 
a, stół duży, obrazy i inne rzeczy. Sosnowa 
X 1, m. 14, róg Chmielnej. 13876 
o sprzedani a dwa szeslongi, stoły, krze- 
sła, lampy itp. Ulica Świętokrzyzka X 48, 
mieszkanią 6. 13883 


UK sprzedania oddany w komis kocz 
z fordeklem w dobrym stanie, oraz faeto- 
nik nowy na jednego lub parę koni, zdatne 
na wieś lub na rniasto, za nizką cenę. Ulica 
Przemysłowa X 31. 13411 


o sprzedani a narzędzia miernicze w fa- 
bry ce Gerlach a na Tamce. 13632 


la zbieracz,y marek. Do sprzedania iub 

zamiany partj a (kilka tysięcy) ajj 42 ma- 
rek. Kupuję również za gotówkę wszelkie mar 
i całe kolekcje. Za marki russkie obecnie 
kursujące 35, 70 kop., na rs. 3.50 i 7 używa- 
ne, płacę dobre ceny. K. Lajer. Chłodna 
32, mieszk. 24. 1562 


ortepian do sprzedania 6-oktawowy, 
w dobrym stanie. Twarda 61, w skłepie 
mydlarskim. 13695 


ortepian Hoifera 7-oktawowy, czarny, 

krótki, pozostawiono w komis za rs. 180. 
Chmielna 7. Strojjenia, reperacje przyjmuje 
Cerulli. 13861 

arnitur orzec howy, szafy, łóżka, otoma- 

na, szeslong, kredens, stół. Ulica Szpital- 
na 5. 13593 


arnitur mebli, łóżka, tualeta, biurko, 
szafy, kredens, stół, krzesła, otomana. — 
Swiętokrzyzka 39, m. 2. 1368 


Dioner na 5 płomieni do sprzedania. 


Wabia 4, n Bosrusławskiego. 13697 __ 


poe mebli do sprzedania. Złota M 23, 
wiadomość u stróża, 13862 


———-......... 


arnitur meb lä, łóżko stylu Ludwika XIV, 
do sprzedanie». Zgoda X 3, m.13. 13891 


joń gniady, G-letni, do sprzedania. Ulica 
Sienna X 1. 13706 
EEK 


| 
upuje! Fortepiany i pianina używane, — 
Wielka 50. 13810 


asy ogniotrwale najtańsze i najlepsza u 
R. yty Nowy-Świat 34. 235 
bi yet u hwrszau skiego 


EURJER WAŃSZAWSKI=-Dzia 13 lipca 1888 6 


Kasy ogniotrwałe o 25 procent taniej od 
innych cenników. Marszałkowska X 125, 
u Sikorsk'ego. 12820 


ąpiele ciepłe III-ej klasy, nowy oddział 

sezonowy, półgodzinne, od rana do 6 wie- 
czór po kop. 15, Łazienki Kurtza. Marjen- 
sztadt. 13629 


Ki za bezcen, garnitur czarny, orze- 
,chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza- 
ty, kredens, stół, krzesła, łóżka, biurko, 
szeslong, firanki. Złota 3, róg Zgody, 4-ta 
brama cd Marszałkowskiej, na dole od fron- 
tu, mieszkania M 1. 13745 


, eble, garnitury, otomany, szęslongi, u- 
ți mywalki, kredensy, tualety iinne po nie- 
raktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
rzedmieście 10, m. 6, wprost kościoła Św. 
Krzyża. 13596 


f el le za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 


,wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
1edens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi 
1iapki Róg Chmielnej X 37 i odulicy Mar- 
sznibowskiej 3 108, m. 30. 13600 
Ñ ekle za bezcen! Garnitur czarny orze- 
| chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza= 
ty, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, oto- 
u una, szafka lustrzana. Marszałkowska 119, 
va dole, w drng:ej bramie, m. 15. 13011 
Lea tanio. garnitur czarny orzechowy, 
łszafy, biuro dębowe, komoda, garnitur 
gabinetowy. Mokotowska 59, przy placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże. 13307 


orerac pak urządzeniem, bryczka na 
o 


resorach, pakowna, do sprzedania. Wia- 
mość ulica Dobra X 39. 13851 


eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre- 
ensy i inne za bezcen. Świętokrzyzka M 13, 
w podwórzu, w oficynie, stróż wskaże. 13906 


eble mahoniowe używane, za rs. 60, „do 
sprzedania, u Bogusławskiego, ulica Ża- 
ia 13698 


ończosznicza maszyna jest do sprzeda- 
Krakowskie-Przedmieście M 107, 
mieszkania 8, 13855 


,ianino ładne do sprzedania. Leszno M 24, 
mieszkania 5. „13905 
b óżne meble sprzedaje się bardzo tanio w 
„iabryce J. Drzymulskiego. Grzybowska 
R 41, aby kupujący nie byli wprowadze= 
ść p ać, proszę dobrze zwacać uwagą na 

6 41. 1 


6 przedam konia, różne meble, szafa, para 
& ióżek, liurko. Wilcza 59. 13673 

ę uczka mopsik do sprzedania, 11-miesię- 
% czna, Ulica Erywańska 5. u stróża. 13775 


$zafa, lampy, rolety i kuchenne naczynia 
do sprzedania. Mokotowska M 35, miesze 
kauia 20. 13863 


RZE stołowe, serwisy do kawy i her- 
baty, garnitury na umywalnie, oraz wszel- 
ką porcelanę malowaną gustownie, sprzeda- 
2 po cenach najniższych w całej Warszawie, 
skład i malarnia porcelany Ryszarda Fijał- 
kowskiego, Krakowskie-Przedmieście M 2, 


w pałacu Karasia. 1543 


yprzedaje karety, powozy, faetony no- 

we i mało użyte 8, osiem par uprzęży no- 
wych angielskich z białemi bronzami, Nowy- 
Świat 59. 12813 


ózek fotelowy w dobrym stanie dla doro- 
słego potrzebny. Solec 58, m. 1. 13887 

powodu braku miejsca sprzedają się sza” 

fa rozbierana dębowa, komoda orzechowa, 

stolik do robót damskich. Oboźna 9, mie- 


szkania 2. 13747 


Interesa handl. i majątk, 


ardzo korzystny handel, łatwy do prowa- 
dzenia, w najruchliwszym punkcie, komor- 


o sprzedania w Grodzisku posesja Ra- 

dogość, obejmująca przestrzeni morgów 3, 
z oficyną murowaną i zabudowaniami gospo- 
darskiemi oraz ogrodem spucerowym, urzą- 
dzonym przez warszawskiego ogrodnika 
Kronenberga, w którym pozostawionem jest 
miejsce odpowiednie na wzniesienie pałacy- 
ku. Nadto przy ogrodzie znajduje się staw 
z powierzchnią jednej morgi, obficie zary= 
biony. Nieruchomość niniejsza przynosi obe- 
cnie dochodu rs. 400 rocznie. Wiadomość w 
Grodzisku u urzędnika Solnickiego. 13509 


om do sprzedania lub na zamian. Miesz- 

kań 22. Obszerności 4,000 łokci. Kamioe 
nek 4 55. Wiadomość Oboźna X 10, sklep 
spożywczy. 

o sprzedania niedaleko Warszawy fol- 

wark bez serwitutów 120 mórg, <bs0b) 
wania nowe, inwentarz kompletny, rzeka 
dzieli posiadłość na dwie równe części, 60 


abryka lodów jest do sprzedania. Wia- 
domość nl. Królewska 39, w kawiarni. 1564 


ciealaliy Łi4:80 (LOWY 9) 


ny, z ładną rezydencją, blizko Warszawy, 
sprzedania lub zamiany. Kantor Kurje- 
ra „A”. 13599 


| foróieiege od 15 lat egzystująca zaraz do 
sprzedania. Długa M 32. 13185 


| ferm bielizny z wyrobioną klijentelą, 
z powodu wyjazdu zaraz do odstąpienia, — 
Elsktoralna 19 „Leonar d”. 13892 


poszakaje vapnika z 2,000 rs. do eks- 
ploatacji wynalezionych maszyn różnych 
konstrukcyj, wynagrodzonych listem poch- 
walnym, na wystawie 1888 r. Zgoda M3, 
miesekania 13. 13890 


iekarnia do wynajęcia każdego czasu z 
całem urządzeniem przy ulicy Ogrodowej 
M 61/855. P 


oszukuje się poczthalterji z etatem 7 
do 8 koni. Wiadomość pod lit. M. poste- 
restante, stacja Drzewica. 13730 


,ubli 14,000 potrzebne zą na nieruchomość 
miejską na spłatę, zaraz po Towarzystwie 


Fry: la włók cztery, kompletnie urzą dzo- 
o 


kład węgli do odstąpienia. Wiadomość 
Grzybowska M 61, m. 7. 13733 


jilla za rogatką Belwederską do sprzeda- 
nia, Wiadomość ulica Parkowa, u wła- 
ścicielki, 13896 
akład handlowy ze sprzedażą wędlin, re- 
stauracją i trunków, z domem drewnianym 


Lokale. 


o wynajęcia pokój duży, przedpokój, 
kuchnia z meblami, fortepianem na trzy 


szałkowska 105, m. 5. 


okal na parterze, składający się z 6 po- 
kojów zwszelkiemi wygodamii ogródkiem 
przy ulicy Hożej M 74, do odnajęcia od św. 
Michała lub każdego czasu. 13841 ^ 


okal parterowy, złożony z 3-ch pokojów 
obszernych i widnych, z wejściem paras 
nem, zdatny na kantor kupiecki, kancelarję 
notarjusza lub adwokata, albo też na maga- 
zyn mód, jest do wynajęcia od 1 stycznia 
1888 r., w domu róg Miodowej i Senatorskiej. 
Wiadomość w składzie herbaty, Sergjusza 
Perłowa, Senatorska, wprost szkoły jun- 
krów. 1568 


Sfr 


etnie mieszkanie, złożone z 6-iu pokojów 
umeblowanych z komfortem, kuchni, piwni- 


kuły żywności na miejscu, 
i ekwipaż, 
mieście X 58, u stróża domu. 


okal z trzech pokojów i knchni 1-e piętro, 

okna na ogród, rs. 240, z powodu nieprze- 
widzianych okoliczności zaraz do wynajęcia. 
Wspólna M 61. 13731 


etnie mieszkanie w Nowomińskv, pokój 

duży z meblami, okna na ogródek kwiato- 
wy, może być z całodziennem utrzymaniem 
i rocznie, Wiadomość Nowy-Świat M 59, 
mieszkania 14. 13761 


etnie mieszkanie na stacji Otwock 3 ob- 
szerne pokoje z werendą, kuchnia, pi- 


wnicą, tanio do wynajęcia. Wiadomość na 
miejscu w willi Sierkowskiego. 13756 


.—— nan a O OO W 

Pi duży, elegancko umeblowany, z bal- 
konem, oddziel nem wejściem, od 1 sierpnia 

Bracka M 23, 
13715 


FF” 


za ceng rubli 25 miesięcznie. 
mieszkania 18. 


kiem na zakład mechaniczny. Oferty na- 

esłać: Chłodna 10, Konradowi Pohl. 13699a 

pra umeblowany do wynajęcia. Niecała 
M 12, m. 22. 13727 


bra einiino 1 aatal Eae E L a 
Póieana z oficyna z oddzielnesa podwór- 


Ni 199 


okój z meblami, fortepianem, wynajmg 

Paa Elektoralna 28, m. 24. __ 13858, 

pokój duży na skład rzeczy. Krucza X 40% 
1 


mieszkania 19. 9 


óżne lokale fabryczne z motorem paro“ 

wym lub bez, także na warsztaty do wy” 
najęcia zaraz. Wiadomość: Żelazna 89/1134 
u właściciela tamże. 13682 


iklep z mieszkaniem, okno wystawowe, 

obecnie kawiarnia do wynajęcia zaraz. — 
Chmielna M 12. 13731 
Griep z oknem wystawowem, pokojem i 


kuchnią do wynajęcia od lipca. Mar- 
szułkowska 114. 1465 


€ klep w targn Rybińskiego od ulicy Hożej 
Gi jatka mięsa zaraz do wynajęcin—dobry 
na leguminy, łokciowy, mydlarski, pieczywo 
it. p; tamże do sprzedania topolowe półca” 
lówki, deski suche. 13380 
Set zaraz za rs. 275 rocznie. Święto 
krzyzka M 6, od Nowego-Światu. 13738 


I ferem Pokój z meblami. Chmielna X 44 
mieszkania 7. * -13907 


ja rs. 3 pomieszczenie dla przyzwoitej pae 
nienki. Czysta 6, m. 10. 13723 


ir pokój na 2-em piętrze od frontu, 
wspólne wejście, może być i = 
Trębacka 1, m. 6. 13894 


"jaraz umeblowany salon lnb pokój mnieje 
szy z urługą, samowarem, pościelą. Obige 

dy na żądanie. Marszałkowska M 112, mie- 

szkania 3. 13880 


rm dwa pokoje, przedpokój i kuchnia, 
świeżo odnowione. Wilcza e z: gimna* 
1 


zjum żeńskiem. 
pokoje, kuchnia zaraz, miesięcznie 12 
2 1 A 13860 


do 15 rs, Mostowa 16. 


Doniesienia rozmaite. 


kuszerka przyjmuje na słabość i kura=* 
cję. Chłodna 21. 13471 


dres kantoru przewozowego Feliksa Mo* 
rzyckiego i S-ki, Tłomackie M 8. Zała= 
twia ekspedycje i przewozy towarów i wełny, 
rzeprowadzki i opakowania mebli. Na skła= 
dzie skrzynie gotowe. Telefonu M 135. 1488 
NK Z0O(Oo)J0O)0OJOQOOOOO0O)0OOOQOQOO0QQQQD 


pilety do loterji klasycznej sprzedają się w 
jjkantorze Olgi Dzierowicz. Aleja Jerozo= 
limska Ni 25, m. 19, od godziny 11 -1. 13867 


nia 12 lipca zgubiono złoty zegarek na t- 
ii licy Niecałej lub Placu Teatralnym. En- 
skawy znalazca zechce się zgłosić do hotelu 
Angielskiego M 19, 13898 
(roter przyjmuje zamówienia na roboty, 
froterowunia i zaprawiania podłóg. No* 
wolipki 40. 13724 


ozę przybłąkaną odebrać można. Marszał= 

kowska M 31, stróż wskaże. 13897 
| aroski N2. Kaskawy znalazca raczy 
zwrócić pod M 7, ulica Chmielna. 


amki potrzibuję. Marjensztadt M 9, lë- 
MIRO M2. 13886 ` 


agrodcy rs. 5 za odprowadzenie lub wska= 

zanie psa żółtego, uszy i morda ciemne, 
na boku znak od oparzenia, wabi się „Bebe”, 
mieszaniec z buldogów. Wiadomość do stró- 
ża Juljana, Karmelicka 27. 13842 


soba specjalnie uzdolniona w krawiecczy= 

gin zarządzająca dawniej magazyn 

w Poznaniu, otworzyła pracownię ubiorów 

damskich w Warszawie. Polecając się ła- 

skawym wzglęłom szanownych pp. tutejszych» 

Wolska M 10, m. 21, oficyna. 13610 
rzybłąkał się pies buldog. Ulica Żelazna 
X% te. z 3% ? 13776 


” aszport Józefa Klewin zaginął. Hoża 72, 
parria 10. 13873 


*tołować sobie życzący kawalera w po” 
bliżu Włodzimierskiej 4, raczą pozostawi 
adresy stróżowi. 13884 


anio!!! Skarpetki, pończochy i nadróbki 
Ties: i wykończam bardzo prędko. — 
lica Chmielna X 45, ro. 35. 13852 
m a w w. 
aginął dowód depozytowy N 3326/1221 ne 
r rs. w Listach Zastawnych ziemskich 
arjanny Ryff. Znalazea raczy odnieść do 
Banku Handlowego. 13871 


“einat wyżeł, rasy polskiej, kasztanowaty 
z odmianami i naroślą na przedniej łapie 
Znalazea raczy odprowadzić na Długą X 18 
mieszkania 6, za nagrodą rs. 3. 13856 


Pa 


akład tapicersko-dekoracyjny Wojciech® 

Janickiego, przeniesiony na ulicę Nowo- 
grodzką pod X 18. Wszelkie roboty tapiz 
cerskie przyjmuje po cenie możliwie ni£* 
kiej. 13735 

-go lipca przechodząc z Miłej na Na” 

lewki, zgubiono 3 książeczki, w któryć 
zanotowano roboty koszul. Uprasza się ł8” 
skawego znalazeg oddać takowe ua Nowo”. 
Miłą M 33, do Dutlingera, za "= ru” 
bel jeden. 13704 | 
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